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Studenci przystępują do egzaminów
jednym z pierwszych gromadzkich 

bran przedwyborczych 
gdy przewodnicząc

ze- kańców dodatkowe odcinki rurociągu, lekar- 
„ w woj. szczecińskim, ską przychodnię rejonową, gabinet laryngolo-

• . ,   — w..tcy długo zachęcał do żabio- gicznv itp.
' “ n:H głosu, wstał niemłody już chłop: ..Mówić Niewątpliwym osiągnięciem rady łódzkiej 
10 u nus jest o czym — powiedział. — Dużo jest jest fakt, że z analizy postulatów wyborczych 
bolących spraw, ale czy to na jednym zelna- wyciągnęła już pewne wnioski dla pracy swe- 
niu 0 nich mówiliśmy? Czy to raz kiwali gto- go aparatu. Wnioski i postulaty wyborców
wami ' '•ni-yrtM, crtii!h ......... ....... ■»-■*....: pozwoliły poszczególnym wydziałom rad

(miejskiej i dzielnicowych) oraz przedsiębior­
stwom podległym radom — ostrzej dostrzec, 
w jakich giównie kierunkach powinna iść ich 
działalność. Np. na skutek wniosków wybor­
ców poddano korekcie projekt planu podłą­
czeń wodociągowych na najbliższy okres. Na 
skutek powtarzających się skarg dotyczących 
remontów — pewną ilość postulatów uwzględ­
niono .w planach na rok bieżący. Wydziałowi 
Handlu Rady Narodowej m. Lodzi skargi wy­
borców zwróciły uwagę na zlą lokalizację skle­
pów i punktów usługowych, na brak ich w 
dzielnicach peryferyjnych miasta.

Niewątpliwie przywiązują wagę do wybor­
czych wniosków ludności np. towarzysze 
z DRN Stare Miasto w Warszawie. Niedaw­
no poświęcili tej sprawie posiedzenie prezy­
dium. Członkowie prezydium zobowiązali się 
śledzić załatwianie poszczególnych spraw. 
W DRN Stare Miasto szereg spraw zgłasza­
nych przez Komitety Frontu Narodowego nie 
zostało jeszcze definitywnie załatwionych. Nie 
można mieć o to pretensji. Trudno bowiem 
w ciągu miesiąca dokonać remontu domu, zor­
ganizować bibliotekę, otworzyć przedszkole 
itp. Trzeba jednak zwrócić uwagę towarzy­
szom z DRN, że źle jest, iż o wielu takich 
sprawach, będących dotąd w. toku załatwia­
nia, ludzi nie poinformowali.

W czasie kampanii «wyborczej wpływały 
wnioski i skargi różnego rodzaju. Były takie,

11 hm na wszystkich wvższvch uczelniach I pili obecnie do egzaminów słuchacze nowoutworzo-, kształcą specjalistów w zakresie organizacji, pla- 
w kraju'rozpoczęła'się zimowa sesja egzamina- nych w bieżącym roku szkolnym studiów inżynic- nowanią i ekonomiki zakładów przemysłowych 
cv|n.| J 1 | ryj no • ekonomicznych na politechnikach Warszaw-: Również po. raz pierwszy w tym roku składają

ysięcznej rzeszyW śród 40
uczelni tecluiicznvch po

studentów wyższych 
raz pierwszy przystą-

ski
\>.

no - eKorioriucznycn na ............... ... »<"»»»  ] . w i " ' - - 1 •• v ...........  _ , 1
¡ej i Łódzkiej oraz Akademii Górniczo-Hutniczej egzaminy słuchacze nowootwartej Wyższej Szko.y 
Krakowie. Studia inżynieryjno - ekonomiczne: Rolniczej w Szczecinie.

y "-wn mówiliśmyr wzy 10 raz Kiwali gto- 
uumi i coś tam sobie ' zapisywali przedstawi- 
Łic/e gminy i powiatu? Ja uważam, że jak nió- 

na próżno, to lepiej nie mówić wcale...“. 
Czy można się dziwić, że dalsza dyskusja 

na tym zebraniu była nikła i uboga?
Dziwić się nie można. Przez długi czas lek­

ceważono tu widocznie głosy i opinię łudzi, 
■¿bywano ich obietnicami, którym wreszcie prze­
stali wierzyć.

Władza terenowa, która w ten sposób znie­
czula się na sprawy dla ludz-i bolesne, rada, 
KiOra nie potrafi pokazać, jak cenny jest dla 
miej i ważny każdy przejaw inicjatywy społecz­
nej, każdy wniosek -  jeśli płynie z troski 

•° usprawnienie gospodarki, polepszenie lu­
dziom bytu — taka rada, powtarzamy, ła­
two może utracić zaufanie swych wyborców.

Trzeba o tym przypomnieć, szczególnie te­
raz, na wstępie niejako działalności 
rad. Tym właśnie radom pochodzący 
rów — tak dużo, tak dokładnie i Ł... 
przecież powiedzieli wyborcy!-czego od
żądają.
i ... z w toku kampanii wyborczej tysiące ze- 

an- Zgłaszali na nich wyborcy tysiące" wnio- 
s^ow, dawali kandydatom do rady tysiące zale- 
ceii. Przychodzili ludzie do Komitetów Fron- 
tu Narodowego. Zgłasz.ali się do prezydiów 
r;|d. Dzielili się troskami.
. Poruszono spraw wiele. Od indywidualnych, 
interesujących jednego obywatela — do pro-
jjjApi/-'"- -• — -M — i. ' ... . i  - .....~

:k

nowych 
. m 7. wybór 
łak szeroko 

nich

(Obst. wt.). W Warszawie do 
egzaminów stanęło blisko 35 ty­
sięcy studentów, studiujących na 
17 wyższych uczelniach stolicy.

Przygotowania do sesji egza­
minacyjnej rozpoczęty się dużo 
wcześniej. Profesorowie i asy­
stenci organizowali konsultacje 
i repetytoria, w czasie indywi­
dualnych rozmów ze studenta­
mi wyjaśniali trudne problemy.

Studenci III roku wydziału 
melioracji wodnej Szkoły Głów­
nej Gospodarstwa Wiejskiego 
pierwszy egzamin w tym roku 
zdają z mechaniki budowli. 
Egzamin jest trudny, materia) 
obszerny Trzej studenci III ro­
ku wydziału melioracji wodnej: 
Jan Lizak, Andrzej Osmyeki i 
Antoni Zubrzycki (na zdjęciu 
z prawej) wspólnie przygotowu­
ją się do egzaminu.

Studenci IV roku wydziału 
rolnego SGGW zdają w czasie 
tej sesji m. in. egzamin z ho­
dowli roślin u prof. Jadwigi 
Lekczyńskie]. Weronika Budzi­
ło (na zdjęciu z lewej) zdała ten 
egzamin z wynikiem dobrym.

(kg)
Zdjęcia A. Nowosielski

v v oujav. ycil jeuiiegO OUy Wdixid — U\? [)IO-
hlciTiów ogólnych miasta, wsi, powiatu. Odde- »utohi i atsaigi 
.sek „w płocie jednego gospodarka — do gro- które trzeba było załatwić natychmiast. Inne,
niadzkiej drogi, świetlicy czy łąk, które muszą które po gruntownym przemyśleniu włączyć na­

leżało do planu pracy rady na okres najbliż­
szy. Takie wreszcie, których realizacja w naj-

być zmeliorowane.
Oburzali się chłopi na źle zaopatrzone skle­

py, dając przykłady niedbalstwa aparatu GS. 
Domagali się uruchomienia punktów usługo­
wych, otwierania nowych, świetlic, radjofohiza- 
,-.ji wsi. Wytykali błędy w stylu pracy aparatu 
rad. Nieraz wraz z postulatami wskazywali 
wyborcy sposoby Ich realizacji, zgłaszali swą 
pomoc dia rady.

Rodzaj i zakres postulatów chłopskich jest 
niewątpliwie świadectwem postępującego wzro­
stu poziomu życia i • wymagań wsi. Świadczy 
o tym — jak mówili towarzysze na sesji WRN 
w Białymstoku — że wieś rwie się do nowego
iyciä.

Ludność pracująca miast krytykowała aparat
ad za brak dostatecznej troski o warunki mie- .......... „ 1V
■ '-Kainowe, za iiiepilnowanie sprawy remontów, dzieli o tym, jaki iest los ich wniosku, o tym, 
11 oprowadzanych źle, niedbale. Domagała się kiedy będzie zrealizowany, dlaczego muszą na 

f)i>awy komunikacji miejskiej, większej troski jego załatwienie poczekać.

■ . , aJ-
uizszyrrf okresie me jest możliwa, łączy się 
bowiem z koniecznością wystąpienia o odpo­
wiednie fundusze, umieszczenia w planie go­
spodarczym itp.

Trzeba więc, aby prezydia rad miały opra­
cowany plan pracy nad wnioskami i postu­
latami ludności. Nie można dopuścić, żeby 
te ludzkie sprawy zamieniły się na biurkach 
pracowników prezydium w stosy papierków, 
spoza których człowieka dojrzeć jest trudno.

Trzeba, aby co pewien czas na sesji rada 
domagała' się ód' członków prezydium spra­
wozdania z realizacji wniosków i postulatów 
ludności, by interesowały się tym komisje rad. 

Trzeba przede wszystkim, aby wyborcy wie-
l/ni inŁri Joćł Inc ich umindni n

N A C O - C Z E K A J Ą ?
Sfaiiy start przemysłu maszynowego

Ludność M D  uczci ltl-lccie wyzwolenia Warszawy

..ksiej
wygląd miasta, usprawnienia działalności 

przedsiębiorstw miejskich. Mieszkańcy miast 
troszczyli się.ojtn.iodzież, interesowali się dzia­
łalnością szkól i przedszkoli.

Te wyborcze wnioski, skargi i zalecenia to 
nieoceniony kapitał w pracy rad. Tam odzie 
s imiennie przeprowadzono ich analizę pozwo­
liły one niejednokrotnie dostrzec wiele istot 
nych problemów, które długo uchodziły uwaM 
aparatu rad lub przez niedbalstwo i biurokra- 
cję. panoszącą się w wielu ogniwach tego a«ja 
ratu. pozostawały nie rozstrzygane, budź« 
słuszne niezadowolenie ludności.

Tak więc w tym. jak zrealizowane zostaną 
owe ważne dla ludności,, wnioski — zaintere­
sowane są tysiące mieszkańców miast i wsi 
Stosunek nowych rad do tych wniosków zade­
cyduje, czy już od początku swej działalności 
potnafią one utrzymać tę więź z masami która 
tak zacieśniła się w czasie kampanii wybor­
czej. ■ '

Trzeba powiedzieć, że niektóre z nowych, rad 
niezwykle poważnie odniosły się do wniosków 
' Postulatów wyborców.

A iele rad w poważnym stopniu właśnie na 
Podstawię wniosków i zaleceń ludności ukła-

s}v° je .piany pracy na najbliższą przy-
52iOSC.-

Przykłade
‘•niosków i s„ a „

ko dlatego,
da ta szybko i wnikliwie, już w -toku 

‘‘.nipami wyborczej, załatwiła wiele skarg 
i'eszkańców miasta, Ze poczyniono np. pew- 
o kroki dra usprawnienia komunikacji rniej- 
'Ne.!' poprawiona nawierzchnię ulic i ich 
świetlenie. 2e np. oddano do użytku miesz-

poczekać.
Komitety Frontu Narodowego powinny przy 

okazji każdego .spotkania z ludnością informo­
wać ją ó losie zgłoszonych postulatów. Powin­
ny, z drugiej strony, domagać się od aparatu 
rad ich realizacji.

Żaden-.wniosek, żadna skarga nie może zo­
stać przeoczona lub zapomniana. Prawda to 
powtarzana już nieraz — trzeba ją jednak 
przypomnieć- za każdą skargą, za każdą spra­
wą — kryją się jakieś ludzkie troski i kłopoty, 
dostatecznie chyba dokuczliwe, skoro zmusiły 
obywatela do skarżenia s>e. Ludzie muszą wie­
dzieć, że te ich sprawy kogoś tam w radzie po­
ruszyły, że kogoś interesują, że ktoś o nich pa­
mięta.

W czasie wyborów zachęcaliśmy obywateli 
do krytyki Chcieliśmy, by, mówili, co złego wi­
dzą w pracy aparatu rad,, po to, by pracę no­
wych rad usprawnić. Zaufania, jakie ludność 
okazała władzy, nie można lekceważyć. Troską 
nowych rad powinno być podtrzymywanie tej 
aktywności — jest ona" bowiem rękojmią ich 
dobrej pracy.

Nowe rady powinny, odpowiedzieć tyjjn, któ- 
rzY jak ów obywatel ze Szczecińskiego, mieli 
słuszne powody do niewiary w skuteczność 
swych krytycznych uwag. Powinny odpowie­
dzieć przede wszystkim czynem — troskliwym

BERLIN (PAP). Rada Naro- I tej historycznej rocznicy we
dowa Frontu Narodowego Nie- | wszystkich ośrodkach okręgo- 

| mieć Demokratycznych ogtosüa | wych NRD. wielkich zakładach 
W pierwszej dekadzie sty-.go o zapewnienie sobie w porę | Metalowych. Mimo wielu ínter- ¡ następujący apel do ludność« i pracy, miastach i wsiach oaoę-

cznia w ' większości zakładów dostatecznych ilości surowców j wencji także Ministerstwo Leś- I Niemieckiej Republiki Demokra-I dą się uropzyste akademie i wie-
przemyslu maszynowego da- i oraz o należyte organizacyjne ¡ nictwa nie zapewnia nadal prze- tycznej z okazji dziesiątej rocz-
ło się zauważyć ostabie- j przygotowanie się 'do zwlętezo- j myślowi maszyn rolniczych re- nicy wyzwolenia Warszawy: ¡jaźni z
nie rytmiczności i tempa pro- nvch tegorocznych zadań. i gularnych dostaw suchego dre- | Stolica Polskiej Rzéczypospo- Preu.., ¡
dukcji w porównaniu z o - ; wna. potrzebnego do produkcji litej Ludowej, a wraz z nią ca- ; Frontu Narodowego enem ^
statnimi miesiącami ub. roku. Bardzo poważną przyczyną. ; wialń, sieczkarń, młocarń, kół I ły naród polski obchodzi 17 sty- Demokratycznych wzywa » . 
Słabo wystartowały do wykona- '■ hamującą produkcję w szeregu | cj0 siewników i innych maszyn, cznia 1955 roku dziesiątą rocz- ! stkich obywateli N«-»D. apy na
n.ia zadań ostatniego roku pla- zakładów przemysłu maszyno-, wśród zakładów przemysłu ...............mrzvstvch akademiaci
nu 6-ietniego m. in. podstawo- I wego są nieterminowe i niedo-1 maszynowego znalazły się tylko 
we gałęzie przemysłu maszyno- ¡ stateczne ilościowo dostawy z nieliczne, które dobrze rozpo-
wego jak: przemysł m otory»- i zakładów z nimi współpracują- j częły.. wykonywanie zadań ,br.
cyjny, taboru kolejowego, obra-: cych. Większość zakładów prze- Tak np. załoga Bydgoskich Zje- 

: Marek i maszyn rolniczych myslu maszynowego narzeka na dnoesottyeh Zakładów Rowero- j 
Wyraźne spadek tempa produk- złe dostawy hutnicze. Na dosta- wych, realizując rytmiczniej 
cji nastąpi! m in. w najwięk- ! Wy' hutnicze z hut im. 1 Maja, j dzienne plany wyprodukowała 
szych zakładach przemysłu ma- j „Stalowa Wola“ i „Baildon“ na- j w ciągu pierwszej dekady sty- 
szynowego — w Zakładach im. j rzeka przemysł maszyn rolni-1 cznia kilka tysięcy nowych ro- 
Stalina \v Poznaniu. | czych i taboru kolejowego. Pro- j werów. Poprawę w rytmiczno-

Trudności ujawnione w pierw- dukcję samochodów ..Star“ ha- ści produkcji, choć jeszcze me-
• ■ - - ■ 1 ' • • -•------  .....  ’  dostateczną, wykazały także Za- ze w w la lu ll„  _____ ______  —

kłady Radiowe im. Kasprzaka: zarysowa| się ostry konflikt j sami przeciwko 26 przy U 
w Warszawie. *

(PAP).

Ice dla zamanifestowania przy- 
narodem polskim.

Prezvdi urn Rady Narodowej

cznia 1H3D io ku  a/.iesiąią iucł- ....—  , . • u ;
nicę wyzwolenia Warszawy spod tych uroczystych akademiach i 
jarzma okupantów faszystów wiecach dali wyraz >w e.l ' 

j skich przez bohaterską Arnnę złomnej woli wa lc przeci 
Radziecką i walecznych żołnie- ratyfikacji układów paryskicn 
rzy Wojska Polskiego. Z okazji przez boński Bundestag.

Poważne tarcia w SFlO na tle sprawy 
odbudowy Wehrmachtu

szej dekadzie br. spowodowane j  mują nieterminowe dostawy z 
są głównie brakiem troski wie- ! Zakładów Przemyślu Guraowe- 
i"  dyrekcji zakładów i perso- go w Piastowie oraz z Sosno-
nelu inżynieryjno - techniczne- J wieckich Zakładów Wyrobów

Przemysł lekki leszcze nie nabrał tempa
(Obsl. wt.). Mimo pewnych o- , Sygnalizujemy Zakładom CZ

siągnięć (w przemyśle tkanin j Przemysłu Wełnianego — Pół- 
dekoracyjnych, garbarskim), j noc, które nie wykonały planu 
pierwsza dekada stycznia nie | przędzy czesankowej: wasze 
przyniosła w przemyśle lekkim : grzechy spowodowały w pierw- 
ciczekiwanych rezultatów. Tak j szej dekadzie załamanie dostaw 

zarówno Centralny Zarząd 1 przędzy dla niektórych zakla-

A , , , , uz.ee przede wszystkim czynem
2 ad.em sumiennego stosunku do skarg, stosunkiem do wszystkich małych i dużvcb
bKOW i,zaleceń swych wyoorcow może być spraw, do skm 

ada Narodowa rn. Łodzi. Nie ty"
rad;:

.......... . wszystkich małych
spraw, do skarg i wniosków powierzonych im 
¡»•ze/, ludzi. 

e nie tylko.
rwalym wnioskiem z kampanii Wyborczej 

powinien stać się nawyk przysłuchiwania się 
temu, co mają do powiedzenia wyborcy. Ko­
rzystania z ich uwag cii» podniesienia pozio­
mu pracy aparatu władzy terenowej.

Alę
T r

np
Przemysłu

nie, nie wykonały planów pro­
dukcji przędzy średnioprzędnej. 
Niepokojącym zjawiskiem w 
CZPB — Północ jest dyspropor­
cja między realizacją planów 
produkcji przędzy średnioprzęd- 
nej oraz produkcją tkanin su­
rowych, na korzyść tkanin su­
rowych, zamiast — odwrótnie. 
Spowodować to może w na- (

Bawełnianego Idów dziewiarskich. Pierwsze proc.). Sygnał 
Północ, jak i CZPB — Połud- | ¿ni II dekady przyniosły już po-1

prawę... Dobrze byłoby, aby 
szybko ..odczuł“ to przemysł 
dziewiarski.

Zakłady przemysłu dziewiar­
skiego nic wykonały w I deka­
dzie ni. in. (z braku przędzy 
czesankowej). — planu produk­
cji trykotaży damskich, mę-

______ ..... _____ .. skich i dziecięcych. Plan pro-
stępnych dekadach trudności w (dukcji bielizny damskiej w 
zaopatrzeniu w przędzę wła- j pierwszej dekadzie wykonano 
snych tkalni — i przemysłów zaledwie w 60,4 proc., bielizny 
kooperujących. I dziecięcej w 69,6 proc. Liczby

W CZPB -  Południe, śytua- te alarmują: źleJest z !sunąć
cia iest odwrotna: nie nadąża- noscią. Tizeba te błęoy usą ąc  ̂
ią tkalnie. A znaczy to. że nie i „na gorąco“ , aby me pociągnę- : 
iest dobrze gdyż doprowadzić I ły w następnych dekadach je- 
może 'pod koniec miesiąca, do Iszczę jednego błędu — pogor- 
szturmu w wykańczalniach. Iszenia jakości.

Na duże trudności surowcowe 
napotyka przemysł włókien ły­
kowych z joowodu niewykona­
nia planów asortymentowych 
przez przemysł roszarniczy 
(włókno lniane długie — 81.6 
proc., konopne długie — 77.2

ten powinien 
kierownictwo

PARYŻ (PAP) Prasa donosi, mienia SFIO. Wniosek Guy 
że w ciągu ostatnich kilku dni M,dieta został odrzucony 47 glo-

r' ’ ' sami przeciwko 26 przy II 
wstrzymujących się. Grupa par­
lamentarna większością giosów 
postanowiła następnie zachować 
wszystkie prawa deputowanych 
którzy głosowali przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zach.

Miarą porażki Guy Molleta 
jest fakt. że deputowany Lejeu­
ne, którego wykluczono z SFIO 
za głosowanie przeciwko „ar­
mii europejskiej“ i przeciwko 
układom paryskim, został w y

----- sunięty przez grupę parlamen-
jest fakt. że kierownictwo o r tu  tarną jaj*0 kandydat na czlon-

między grupą parlamentarną 
SFIO (partia socjalistyczna) a 

| komitetem naczelnym .SFIO, w 
| którym — jak wiadomo — kie- 
j rowniczą rolę odgrywa sekre- , 
tarz generalny, Guy Mollst.

Polityka Guy Molleta — pisze 
prasa — doprowadziła do upad­
ku kandydatury SFIO (Le Tro- 

IU u era) na przewodniczącego 
francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego. Przyczyną tej porażki

oraz Le Troquer popierali remi- 
litaryzącję Nièmiec ząch.

ka komisji obrony_____ ..... .......narodowej.
*  Do komisji spraw zagraniez-

, . , . i-i hm odbyto się zebrań«« nych wydelegowany został Bou-
dlizowac kierownictwo - parlamentarnej SFIO. nu hcy, który wypowiedział się

Roszarmczego i załogi za-. |ct<jrv-TI sekretarz generalny Guy przeciwko układom paryskim 
ów do energicznej waui o Mojjet ¿.^¿ądal. by 18 deputowa- 13 bm.

nych socjalistycznych, którzy 
głosowali przeciwko rem:':tary

zmobilizować 
CZP
kładów do energicznej 
przyspieszenie wykonania pla­
nów. A Centralny Zarząd Sku­
pu Surowców Włókienniczych —

13 bm. odbyło się zebranie 
komitetu naczelnego SFIO, któ­
ry potępił stanowisko grupyg l U S U W a l i  (J 1 6 t v i v v  n u  1,7 ------------  '  ----  . .

„ ______ _____ - . | zacji Niemiec zach., nie mogło parlamentarnej i zapowiedział
do bardziej rytmicznych niż do- uczestniczyć w żadnych kom; ---- .......................— kr>n'

Y D G O S K A  F I L H A R M O N I A
BYDGOSZCZ (kor. wł.) Jesz- idzie do westybulu a stamtąd c!o 

niedawno rozległy plac 
zyżowaniu ulic Słowack

. . , -------- w ir .  w i.j jesz- i u*ie w  wowuwu «« »«.ctuuąa eto j Obok sali koncertowej znaj-
t  niedawno rozległy plac przy ; foyer i sali kameralnej, w  sali dowac się ' '
ozyzowaniu ulio Sn«,,,— . i «no 9-;n m-ńk, „ j  ! : „  ,
ibelta nie

- „ — .„ „ „ „V  się będą taras, palarnie,
. — iego i I tej .(pomieści ona 220 osób) od-| salki prób. w których zespoły 

przyciągał niczyjej bywać się będą przede wszyst-
I i.:~. , onlict/mi

orkiestrowe przygotowywać się
, .. .... i będą do występów.

V * f,vc . ,!ec’ grające j Z parteru wygodne schody Ii piętro Bydgoskiej Filhar- 
,.palanta Dzisiaj nad pla- prowadzić będą na pierwsze pię- | mónii będzie w poważnej części 

i'rvS p  ..?Ją .W SÓ‘ ? nzerw'ont: tro do sali koncertowej. Sala ta i „okupowane“ przez obsługę " a- 
Bydgoskiej .Filharmonii, o -widowni amfiteatralnej obli-i grywającą koncerty. Będą 

'ota, jak mówi się potocznie, czona została na 900 miejsc. .: I pomieszczenia z aparaturą tech

niczną, a pt 
dla solistów.

Pozostało jeszcze trzecie o- 
statnie piętro. Będą się na nim 
znajdować m. in. urządzenia do 
filmowania koncertów i archi­
wum.

tąd dostaw słomy.

Bilans I dekady w przemyśle 
lekkim nie wypada pomyślnie. 
Meldunki z pierwszych dni po­
winny stać się sygnałem dla 
Ministerstwa i centralnych za- 
rządów i powinny pomóc im u- 

,.pierwszo - dekadowe“ 
niedociągnięcia. Zwłaszcza dla­
tego, że w rok 1955 przemysł 
lekki wkroczył z opinią jedne­
go z przodujących. (s)

Apel  6 0 0  t y s i ę c y  
J a p o ń c z y k ó w■ócz tego sale prób : tów, w rękach murarzy i beto- 

ocz tego ■>* f  I niarzy, zejdźmy na budowę. Bry­
gady zatrudnione przy budowie 
Filharmonii sprawnie uwijają 
się wśród lasu rusztowań. Wiel­
kie transportery unoszą w górę j m. in. głosi: 
materiały budowlane i dosta r- j ¡y^  obywatele

PEKIN (PAP). Organizacje 
społeczne prefektury Simane w 
Japonii ogłosiły apel, który

prefektury

idów a

e pełną parą. a gmach rośnie 
na drożdżach.

;a temat przyszłej „urody“ 
(oskiej Filharmonii, choć 

jej znajduje się do-pie- 
w Polowie drogi, powiedzieć 

iuż kilka słów. Główni 
’Jektanci budowy, mgr inż.

Klajbor i mż. Bogusław 
^Irzykowski, oparli projekt 

8 rch i tektonicznej o naj- 
rze wzory późnego renesansu 
>skieg0.
«mach zostanie wzniesiony na j 
-■ ue.i ławie fundamentowej i 

cokołem wykonanym 
ssowca. Ściany zewnętrznej 

,-nlmoni' "'Yłożone będą szła- | 
tynkiem a szczytowe1 

-enczema ozdobione zostaną 
»korzezbami. Przed głównym 
'nyCm C°  8machu staną ko-

^nętrze Bydgoskiej Filharmo- 
OłOzir- obszerne. Przez, hall 

*>"y wejście prowadzić bę-J

l Ic ł l . y  D U M W w i a u u  . M y ,  O D y W a L C i e  JJI C i c i u u i j

A teraz po pobieżnym „zwie- I czają je do stanowisk roboczych. simane dążąc jednomyślnie do
tu I dzeniu“ trzech pięter, które są I Kończy się stawianie murów j  zakazu bomby atomowej rozwi-

jeszcze w głowach projektan- j westybulu i hallu kasowego. O- j nęliśmy w tym celu walkę o
' gółem postawiono 90 proc. mu- j zebranie 600 tysięcy podpisów.

1 Zakończyliśmy obecnie zbiera-rów parteru
Wiele można by było powie­

dzieć o każdej brygadzie budu­
jącej Bydgoską Filharmonię, 
wszystkie ^óne bowiem pracują

--“ “ “ “ S w r f S t  W .  r - »  M M  »  * * * • .

nie podpisów na naszym tere­
nie. Chcemy rozesłać listy z 600 
tys. podpisów do różnych kra.r 
jów zainteresowanych tą spra-

w jak najkrótszym czasie real-nem, _.
nie wyprzedzają czas. Np. bry , -
gada betoniarzy, pracująca pod | nych kroków co do następują- 
kierunkiem Franciszka Zieliri- cych punktów apelu, 
skiego o tydzień skróciła czas j przyśpieszyć powołanie,
betonowania zespołu ramowic. ! miedzynarodowej organizacji.

! która by ca,Jmvi.dc: —  
nej sali koncertowej. A takich | kontrolę nad w> konaniem za 
Zielińskich, którzy nie oglądają ; kazu produkcji, gromadzenia za 

j się na czas i pogodę pracuje | pasów i stosowania broni wocto- 
j wielu przy budowie Bydgoskiej j  rowej i atomowej.

2) Zabronić przeprowadzaniaFilharmonii.
Pierwszy koncert wg planu 

budowniczych będzie się mógł 
odbyć wczesną jesionią tego to­
ku.

K. CHYŁA

j prób z bombami wodorowymi.

sjacb parlamentarnych z
zwołanie nadzwyczajnego kon- 

ra- i gresu SFIO na 6 lutego br.

„Unüed Fruit“  crganiznterssn 
apesji przeciw Gosiu Rice

n o w y  j o r k  <p a p ). z  san
Jose. donoszą, żt prezydent Re­
publiki Costa R ica Figuercs wy­
głosił w środę wieczorem prze­
mówienie radiowe, w którym 
stwierdził, żc odpowiedzialność

i Jak zaznacza prasa, prezydent 
Costa Riki Figueres wywołał 
niezadowolenie koncernu „Uni- 

j teci Fruit“ , ponieważ jeszcze 
przed dojściem do władzy (li- 

| piec 1953 r.), jak również w
za agresję na Costa Rikę pono-! pierwszych miesiącach po Wł- 
î przede wszystkim prezydent ! braniu go prezydentem złozył 

Nikaragui Sorńoza. pod naciskiem mas ludowych
Komunikat sztabu generalne- ; szereg oświadczeń wymierzo- 

go Gosia Riki donosi, że woj- j nych przeciwko temu kcncerno- 
ska rządowe odniosły poważne | vvi.
sukcesy w walkach przeciwko ; Według doniesień burżuazyj- 
bandc.m, które wtargnęły z Ni- ; nego dziennika urugwajskiego 
karagui. Po odzyskaniu miej- „El Debate“, przemawiając na 
scowości Villa Quesada wojska konferencji prasowej w 1953 r. 
rządowe wypierają bandy agre- I w Montevideo Figueres oświad- 
sorów w kierunku północnym, czyi. że

Na polu walki po i Villa Que- „polityka, którą VSA uprawiają w 
<.ada oddziały rządowe zdobyły dziedzinie prywatnych inwestycji w „acta c.ouzia y ł krajach słabo rozwiniętych, prowa-
bron porzuconą pi.ez Uf,ie..o azi tl0 noar.y narodów".

T ’ B:'°NiMraouf 'dZI niCWąt'  1 Czasopismo meksykańskie 
^ Samoloty interwentów doko- „Hoy“ przypomina, że w wywia- 
nafy natotów na szereg miast, dzie udzielonym p.snu. ą m «y ; 
ostrzeliwując ludność cywilną l kańskiemu „New Leader I 
z bron i  pokładowej. j et es oświadczy .

Delegacja Costa Buki w O N zl .Ï2ÎS5S
złożyła w Sekretariacie Gene- nkt'ipncję gospodarczą. Nie jest to 
ralnym obszerne sprawozdanie fantazja. Wiem. co mówię. .Testera 
na temat .przebiegu agresyw- Wiem. co to znaczy mieć państwo 

w państwie ..“ .
Po dojściu do władzy Figueres 

domaga! się. aby koncern ..Uni- 
] ted Fruit“ zwiększył płacony 
Costa Rice podatek dochodowy 
z 15 do 50 procent i wywiązywał

nych działań przeciwko Costa 
Rice oraz pismo, w którym in­
formuje Sekretariat, że rząd 
Costa Riki zwrócił się do Orga- 
ńizs» ii Panamerykańskiej.

NOWY JORK (PAP). 2 donie­
sień prasy Ameryki Łacińskiej L fYobm viązku  opłacania ceł. 
wynika, że najazd zbrojny na ó ouowtązn e
Costa Rikę, podobnie jak w wy- Nikaragua znajdująca się pod 
padku Gwatemali, zorganizowa- władzą Somozy wybrana zosta-
ny został przez amerykański Ha jako odskocznia do interwen-
koneern „United Fruit", który cji zbrojnej w Costa Rice. Dzień 
przy pomocy Departamentu Sta- j niki wskazując na scis ą w C 
nu USA zazdrośnie strzeże swej Somozy z kolami tządzącyn i 

3) Ustalić formy pokojowe- dominującej pozycji w gospo- USA donoszą, ze przed dojs,<
. • .4 .___ _ l i  i ' A ,-v-Anirlzigo wyzyskania 

ej
i go
i we

energii átomo
aomimnące.] pozyuji "  ^ --- - ■

- darce ..krajów Ameryki Srodko- do włączy był P,T ‘ , p 
1 wej j nym koncernu „United rruit ,
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Fakty i wnioski

Spisek w
W stolicy Iraku, Bagdadzie 

opublikowano komunikat o wy­
niku kilkudniowych rozmów mię­
dzy premierem tureckim Men- 
deresem 1 przedstawicielami rzą­
du irackiego. Komunikat stwier­
dza, że oba państwa postano­
wiły zawrzeć układ o współpra­
cy wojskowej. Do układu będą 
mogły przystąpić inne państwa.

Komentując wynik rozmów 
bagdadzklch, londyński kore­
spondent agencji UP, Guard pi­

sze:
„W pewnych kołach dyploma­

tycznych sugeruje się. że w na­
stępnym etapie Irak może szukać 
zbliżenia z Iranem zanim zbliży 
sie do Pakistanu...

W oparciu o *e przewidywania, 
tutejsi dyplomaci sądzą, że roz­
szerzenie paktu turecko-paklstań- 
skieso będzie następowało stop­
niowo w miarę tego. .jak wewnę­
trzna sytuacja polityczna i gos­
podarcza poszczególnych krajów 
pędzie pozwalała im na silne zwią­
zanie się z prozachodnim soju­
szem obronnym'.

Oto nowa metoda, jaka Impe­
rialiści, a zwłaszcza ci z USA, 
chcą zmontować agresywny blok 
wojskowy na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie. Kraje tego re­
jonu w ostatnich latach niejed­
nokrotnie odrzucały plany przy­
stąpienia do tego rodzaju blo­
ków. Odrzuciły również I suge­
stie przyłączenia się do pakl- 
stańsko-turecklego sojuszu woj­
skowego, traktowanego przez 
Waszyngton jako zalążek szer­
szego agresywnego tworu.

Bagdadzie
i Obecnie USA forsują plan, aby 
Turcja — uczestnik paktu atlan­
tyckiego — powiązała się ukła­
dami wojskowymi z krajami 
arabskimi. Oczywiście w tym 
celu, aby pośrednio związać je 
z sojuszem turecko • pakistań- 

j skim i stopniowo wciągać do 
i realizacji agresywnych planów 
| USA w tym rejonie Azji.

Na pierwszy ogień poszedł 
j Irak, gdzie premierem jest obec­
nie Nurl Sald, którego proangiel- 

! ska orientacja uległa wyraźnej 
j „amerykanizacji". O celach pla­
nowanego układu turecko - ira­
ckiego świadczą m. in. wyka­
zane ostatnio przejawy nieprzy 

: jaznej polityki ze strony rządu 
i Iraku wobec ZSRR oraz fala re­
presji wobec patriotów irackich.

Według informacji prasy ame­
rykańskiej, sprawa sklecenia no­
wego agresywnego bloku jest 
również przedmiotem rozmów 
przebywającego w USA szacha 
irańskiego.

Wyniki rozmów z Bagdadu 
świadczą, że wbrew woli naro­
dów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, Waszyngton zmierza 
do narzucenia im swoich pla­
nów. Jeśli nie daje się jawnie 
wprowadzić krajów tego rejonu 
do agresywnego paktu — pró­
buje się tego dokonać — ku­
chennymi schodami.

J. U.

Przeciwko układom paryskim, 
o politykę rokowań

Studenci niemieccy wygwizdali propagatora Wehrmachtu —-  Wiece protestacyjne 
w Niemczech zachodnich — Walka robotników bawarskich, hamburskich i w Zagłębiu Ruhry

Z pobytu Hammarskjoelda w Chinach

B E R LIN  (PA P ). Przedstawi- | odrzucenia przez Bundestag u- 
ciel urzędu Blanka (taktyczne i kładów paryskich. 
ministerstwo wojny w rządzie j Na wiecu 
bońskim) dr Pollmann otrzymał j przemawiał 
zdecydowaną odprawę od stu- j Bundestagu 
dentów akademii pedagogicznej 
i młodzieży Wuppertalu, kiedy 
propagował rekrutację m ło­
dzieży zachodnio - niemieckiej | przeciwko ratyfikacji 
do nowego Wehrmachtu. M ło­
dzież zebrana na sali przery-

w Wanne-Eickel 
deputowany do 

z ramienia SPD 
Wienand. który wezwał ludność
Niemiec zach. do zbierania pod- j bergu kontynuują rozpoczętą w 
pisów. uchwalania rezolucji j  grudniu ub. r. walkę przeciwko 

układów j zamknięciu tych zakładów.
Włókniarze wprowadzili kon- 

de- ] trolę nad produkcją i zwrócili

wiana sprawa walki zw. zawo-lz żądaniem poprawy warunków 
dowych przeciwko układom pa­
ryskim.

*
Robotnicy bawarskich zakła­

dów włókienniczych w Muench

paryskich.
W Krefeld odbyła się

bytu. Wypowiedzieli się oni 
również przeciwko zmuszaniu 
ich do podpisywania zobowią­
zań. że bez sprzeciwu będą roz­
ładowywali statki z materiała­
mi wojskowymi.

Coraz szerszego rozmachu na­
biera solidarnościowy ruch straj­
kowy robotników Zagłębia Ru­
hry. popierających strajk hut­
ników z huty ..Gute Hoffnung“ 
przeciwko próbom ograniczenia

j wała wielokrotnie jego przemó- monstracja przeciwko ratyfikacji; się z apelem do opinii publicz- 
. wienie. Stwierdzenie dr. Po ll- układów paryskich. Robotnicy j r.e.j. domagając się poparcia ich
j manna, że „jedność" młodzie- j budowlani Duesseldorfu uch- akcji. Robotnicy podkreślają, że ich praw związkowych. Na znak j 
j ¿U zostanie zapewniona dopiero walili rezolucje, w której za po-1 ich walka przeciwko zamknię-: solidarności z robotnikami tej 
| przez współżycie w wojsku. : wiadają, że jeżeli sprawa u- ciu zakładów jest równocześnie; huty rozpoczyna 14 bm. 24-go-

przygotowa- dzinny strajk 12-tysięczna za- , 
loga z zakładów hutniczych w 

Dokerzy Hamburga wystąpili! Oberhausen (Zagłębie Ruhry). j

1ioywołało tak silne protesty i j kładów paryskich nie zostanie j walką przeciwko
i gwizdy zgromadzonych, że nie- \ zdjęta z porządku dziennego o- j niom wojennym,
j fortunny propagator Wehr- j brad Bundestagu, to w dniu
machtu musiał natychmiast za- J trzeciego czytania tych układów j

Sekretarz generalny ONZ Dag Hammarskjneld 
z premierem i ministrem spraw zagranicznych 

Ludowej Czou En-łaiem

podczas spotkania 
Chińskiej Republiki

Foto Sinnua

, m w u i »  IZI* » " U O I U I ,  [ t i Ł i Ł f W H J / ć W t o i .  U  ó C U ł C g U  l  C l i  1 i  e t  U i Y l d U U W  j h  >1 r  I  • ! I I • I / M
¡kończyć swoje wywody. Osta- j robotnicy udadzą się do Bonn. Bezrobotni Z Niemiec Zachodnich przybywają do NRD i rrCSO celonska 0 szpienach amerykańskich W Chinach
i tecznie dr Pollmann zmuszony aby zamanifestować swój 1 r  1
został do opuszczenia

*
sali. test przeciwko układom.

pro-
BERLIN (PAP). Zachodnio- [ cami zach. przebiegającym przez PEKIN (PAP). Komentując i innych szpiegów zostało ujętych na
A ! A AA,* AA I—. A 4- 1 AT > TT A Ir A V, T yj V • T 1 ' A Tj"* IT IT *A 1 - A TA t A / -A A . T . ! AA A 1__ _  i _ 1 . , , t,,ł*\-łOri'I IM C' 1 TT Tl r, r ł„U t A .T' . 1  - l

BERLIN (PÄP). Społeczeń- j seldorfie nadzwyczajne
16 bm. odbędzie się w Dues-; niemieccy robotnicy nękani dłu- j Górną Frankonię (prowincja nie- j sprawę skazania szpiegów ame

posie- goletnim bezrobociem udają się \ raiecka) codziennie przybywa do i rykańskich przez sąd Chin Lu­
dowych tygodnik cejloński „Tri-stwo Niemiec zach. na licznych j dzenie zarządu zachodnio - nie- I do NRD. gdzie znajdują zatrud- : NRD około 30 bezrobotnych z 

wiecach i zebraniach podejmuje mieckich zw. zawodowych. Naj nienie. Na odcinku linii demar- Niemiec zach. W NRD znajdują 
rezolucje, w których domaga się posiedzeniu tym będzie oma-f kacyjnej między NRD i N iem -on i pracę.

B e v a n  o s t r z e g a

No ir y ambasador Chin 
u; Moskujie

LONDYN (PAP), 
lewego skrzydła 
Labour Party Bevan

Przywódca j nia. Mężczyźni i kobiety w An-;zycjami w sprawie rokowań, i że argumenty Bevana przeciw-
brytyjskiej glii powinni powiedzieć swym I Ktoś mógłby powiedzieć, że1 ko wojnie atomowej i za roko-

wygłosił przywódcom politycznym, że! propozycji tych nie należy trak- waniami z ZSRR uważane są ____ __________
w Charleston (hrabstwo Nor- nie pójdą więcej drogą wojny.: tować ną serio. Ale jest jeden; przez ogół członków Labour bardziej dziaiainoscią szpiegów ani-
fołk) przemówienie, w którym Obecnie nie można już rozwią- tylko sposób sprawdzenia tego:! Party za bardzo przekonywa-jżcli ich ubiorem. John Amoiri i 10

ne“ charakteryzuje jako „dzie­
cinne“ argumenty , wysunięte 
przez koła USA, iż szpiedzy nie 
mogą być odziani w mundury 
wojskowe. Tygodnik stwierdza, 
że szpiedzy c i:

„byli wyposażeni w cały niezbęd­
ny ekwipunek do swej szpiegow­
skiej działalności. Sąd zajmował się

terytorium Chin. Proces ich toczył 
się przed chińskim sądem, który 
ich skazał“ .

Tygodnik cejloński przypomi­
na. że ONZ protestowała prze­
ciwko skazaniu przez sądy chiń­
skie szpiegów amerykańskich, 
którzy pogwałcili prawo między­
narodowe, lecz zachowała mil­
czenie w sprawie uprowadzenia 
tysięcy koreańskich i chińskich 
jeńców wbrew układowi rnzej- 
mowemu w Korei.

należy tłumaczyć !
PEKIN  (PAP). Agencja No-i 

wych Chin ogtosiła następujący ; 
komunikat:

przestrzegł Anglię przed wid- ; zywać sporów międzynarodo- należy prowadzić rokowania. Ojjące.
Przewodniczący Mao Tse-tung i mera wojny atomowej. „Woj-I wych za pomocą wojen, moż- wieie lepiej jest prowadzić ro - i fakt, 

zwolnił Czang Wen-tiena ze sta- na atomowa — powiedział on na natomiast osiągnąć porożu- ; kowania niż prowadzić wojnę“, i „*krzydi0 Bcvana w Labour par-

Tym 
że

nowiska ambasado-a nadzwy - byłaby dla Angiii niebywa- mienia w drodze rokowań. NOWY JORK. „New York ! ty stopniowo zaczyna dominować
Przewodniczący Chińskiej Re-;czajnego i pełnomocnego Chiń-.łą katastrofą i spowodowałaby Związek Radziecki zwracał: Times“ w korespondencji z

spustoszenia nie do naprawie- się do nas kilkakrotnie z propo- Londynu dochodzi do wniosku,publiki Ludowej Mao Tse-tung skiej Republiki Ludowej w 
mianował Liu Hsiao nowym; ZSRR. Czang Wen-tien potvróci 
nadzwyczajnym i pełnomocnym wkrótce do kraju, by pełnić swe 
ambasadorem Chińskiej Repu- obowiązki wiceministra spraw 
biiki Ludowej w ZSRR. zagranicznych.

znacznej liczbie organizacji labou- 
rzystowskich, a zwłaszcza w związ 
kach zawodowych“ .

M e n d e s - F r a n c e  o w y n i k a c h  rozmów w Rzymi e
16 linii kolejowych wybuduje się 

w  Clunaeli w  1955 r.

RZYM  (PAP). 13 bm. premier ; bym powiedział, że porozumie- \ den w  piątek rano. Odwołano
natomiast przyjęcie Mendes-

PEK IN  (PAP). W roku bieżą­
cym wybuduje się w Chinach 
1S nowych linii kolejowych, j Ludową. 
Trwać będą prace przy budo- 
wie linii Lanczou — Urumczi 
—  Ałma-Ata i Paotsi — Czendu.
Oddana zostanie do użytku li­
nia Tsining — Erłian, która 
przyczyni się do dalszego roz-

woju współpracy między Chi­
nami a Mongolską Republiką

Rozpoczną się prace nad 
przerzuceniem olbrzymiego mo­
stu kolejowego przez rzekę 
Jangtse, pierwszego mostu na 
tej jednej z największych rzek 
świata.

Mendes - France oświadczy! nie między Włochami a Francją 
dziennikarzom, że podczas roz- , osiągnięte zostało co do wszyst- 
mów rzymskich przedstawiciele : kich szczegółów“ .
Francji i Włoch osiągnęli poro­
zumienie co do „ogólnych za­
sad i metod“ zrealizowania 
propozycji w sprawie ustano-

Przed rozmowami 
w Baden - Baden

BERLIN (PAP). Rzecznik
wienia „europejskiej wspólno- , MSZ w Bonn oświadczył,

Odczyt
Ireny Joliot-Curie

PARYŻ (PAP). Z inicjatywy

Tajne klauzule układu 
USA - Czarni Kai-szek

PEKIN (PAP). Jak podaje a- ry „zdobyte“ przez Czang Kai-
gencja Nowych Chin, z donie- szeka w Chinach kontynental- 
sień ukazującej się na Taiwanie ! nyeh.

i prasy wynika, że niedawno od 
I było się posiedzenie komisji

nues-1 rp . • . ..........| spraw zagranicznych kuomin- i
Adenauera, które 1 ^ nWar?^ si'Ta Prz_yjazni Francu- | tangowskiego „parlamentu“ .’ . . SkO - Po skipi rpna .TrUłnł ___. 1 __w czwartek j
Rozmowy Mendes-¡ .Paryżu odczyt o życiu t dzia

ty zbrojeniowej“ .
„Przesadziłbym jednak —  do-

pierwsze spotkanie między 
Adenauerem a Mendes - Fran-

dał Mendes - France — gdy- ce‘m odbędzie się w Baden-Ba-

France‘a u 
miało się odbyć 
wieczorem.
France -— Adenauer potrwać 
mają do soboty. Głównym 
tematem rozmów ma być plan 
utworzenia „europejskiej wspól­
noty zbrojeniowej“ . Ma być 
omawiana również kwestia 
Saary.

sko - Polskiej Irena Joliot -¡Na posiedzeniu tym omawia' 
Curie wygłosiła 12 bm. w no

„Dzień walki o zwrócenie 
Taiwanu Chinom“ w Indiach

PEKIN (PAP). Korespondent 
agencji Nowych Chin donosi z 
Delhi, że Wszeehhinduska Radatajne klauzule ukia-

, . . . - - du wojskowego, zawartego nie- ] Pokoju wyznaczyła datę 6 lute-
a nosci naukowej jej rodziców | dawno, przez USA z Czang Kai- '• go br. na „dzień walki o zwró- 
>41-! vśeUfY Une 1 Ma™ Ctirie- ; szekiem. cenie Taiwanu Chińskiej Repu-

S- !6;l ’ . . .  , ! Dziennik japoński „Sanhio j blice Ludowej“. Rada zwróciła
...;. uczJ ™ i na który przyby- Keitsai Simbun“ podaje, że te się do wszystkich organizacji

ło wiele osób, obecny byl rów 
nież ambasador PRL w Paryżu 
St. Gajewski.Obrady Konferencji KP Włoch Z czym Sfasseii przyjeżdża znów do Europy

PARYŻ (PAP). 13 bm. rozpo-i Na porządku dziennym sesji t Jak stwierdza prasa francuska,
RZYM  (PAP). 12 bm. IV k ra -1 włoskich rrias pracujących o swe częła się tu sesja Rady „Organiza- j stoją dwa zagadnienia, 

iw a  konferencja KP Wioch prawa.
które i  kierownik urzędu operacji zagra-

Chińscy filmowcy 
opuścili Polskę

13 bm. opuściła Polskę de­
legacja filmowców chińskich

| tajne klauzule zawierają obiet- i społecznych, aby wypowiedziały 
i nice Duliesa, iż USA nie będą ; się za wycofaniem sił zbrojnych 
się sprzeciwiały dokonaniu przez j  USA z Taiwanu > z Cieśniny 
Czang Kai-szeka agresji prze- j Taiwańskiej oraz za przyzna­
ni wko Chinom. Wojska amęry- j niem Chinom należnego ;m 
kańsliie będą okupowały obsza-! miejsca w ONZ.

kontynuowała dyskusję nad re- Zagadnienie wzmożenia walki j spodarczej“  z udziałem minist- j nizacji: ..liberalizacja“ handlu, j na czele delegacji amerykańskiej w związku z I Festiwalem 
feratem tow. TogJiattiego. o pokój, przeciwko remilitaryza-; rów finansów i gospodarki 17 tj. zniesienie ograniczeń ekspor-; d Parvi „  cApriainiP oo to ahv i Filmów ‘ Chiński.

weszły już w tradycję tej orga-1 nicznych USA Stassen, przybył j która bawiła w naszym kraju
dązku z

do Paryża specjalnie po to, aby | Filmów Chińskich

KULISY DYMISJI 
BELGIJSKIEGO MINISTRA

W a s zy n g to n  i Lo n d y n  plan u ją  sto rpe d o w an ie  
konferencji k ra jó w  A z ji  i A fry k i

na . propagandy przeciwko przygoto-szćregów oraz podniesienia
wyżs
poetycznego komunistów.

Sekretarz generalny Powszech- wersytetu w Genui, specjalista 
nej Konfederacji Pracy Di Vit- w dziedzinie fizyki jądrowej 
torio zreferował problem walki Pacini.

poziom uswtadomieni.i* waniom do nowej wojny ato- xorzy*tj w«na jest P 1 . . , , , larzédzie nacisku ekonomicznegomowej przemawiał docent urn- ■

„pi
i od tego czasu wy- 1 mera stojącym

SA : dziennym sesji Rad 
I wa konwersji walut.

na porządku sienią zależności kra jów  zachód- sza, że minister robót pubti 
idy jest spra- nioeuropejskich od USA w az.e- i d0 dymisji. Premier van

ujarzmienia Europy zachodniej Í dżinie finansów.

T y d zie ń  F ilm ó w  Polskich na W ęgrzech
BUDAPESZT (PAP). 12 bm. i świata kultury i sztuki Węgier, 

odbyła się w kinie im. Pusz- Obecni byli również przedstawi­
ana w Budapeszcie uroczysta 
inauguracja Tygodnia Filmów
Polskich.

Na uroczystość przybyli: za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów Węgier i członek 
Biura Politycznego KC Węgier­
skiej Partii Pracującyych 
A. Apro, min. spraw zagranicz­
nych J. Boidocsky oraz inn: 
członkowie KC W PP i rządu, 
jak również przedstawiciele Pa­
triotycznego Frontu Narodowe­
go, organizacji społecznych.

Wiadomości sportowe

ciele korpusu dyplomatycznego.
Przemówienia wygłosili G. Ke- 

rek, sekretarz generalny Insty­
tutu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą, i reżyser W. Ger- 
tler. Wyrazili oni przekonanie, 
że Festiwal Filmów Polskich 
przyczyni się do pogłębienia 
współpracy kulturalnej między 
obu bratnimi narodami.

Z kolei zabrat głos Józef Mró­
zek charge d'affaires a. i. PRL 
na Węgrzech. Następnie wy­
świetlono film „Celuloza“ .

KATASTROFY OKRĘTOWE NA MORZU
Gatt“ uległ katastrofie na wodach 

holenderskich. 24 członków załogi
PARYŻ (PAP). Jak donoszą z Ha­

gi. w czwartek rano holenderskie 
stacje radiowe przejęły 
..SOS" z szwedzkiego statku ..Bo 
hus". który tonie w pobliżu brze- , .statkowi S coraz bardziej i stracono wszel-

Polscy łyżwiarze zgłoszeni j 
do mistrzostw Europy

Polscy łyżwiarze w jeżdzie figu­
rowej na lodzie zostali już oficjal­
nie zgłoszeni do mistrzostw Euro­
py, które odbędą się w dniach 27— 
29 bm. w Budapeszcie.

Hokeiści CSR remisują 
z rezerwową reprezentacją 

ZSRR
MOSKWA. Rewanżowe spotkanie 

między hokeistami ZSRR i CSR ro­
zegrane w Moskwie 13 bm. zakoń­
czyło się wynikiem remisowym — 
1:1 ( l :l, o:0. 0:0). Strzelcami bramek 
byli: Komarow dla ZSRR i VI. Bu 
bnik dla CSR.

Hokeiści radzieccy wystąpili w 
rezerwowym składzie (z pierwszej 
drużyny grał jedynie bramkarz 
Puczków i obrońca Sołogubow).

Najciekawszy przebieg miała

piero w 19 minucie gry ze strzału 
Komarowa. W następnych dwu
tercjach gra toczyła się ze zmień- mi- rt7vrl, rodowv , 
ną przewagą obu zespołów i wynik i 7“  Neudina o-az t 
nie uległ już zmianie. J- Neumng ° ’ 3i 1

W  kilku zdaniach
13 bm. wyjechali do Helsinek

PARYŻ (PAP). Z Brukseli dono- 
publicznych 

się 13
---  -w - ----- - Acker ; . . . .
oświadczył, źe w sprawie tej dymi- W olenie W związku

PARYŻ (PAP). Jak donaszą z i poruszoną podczas wizyty min. 
Kairu, prasa egipska podkreśla, i Edena w Kairze w drugiej po- 
że amerykańskie i brytyjskie ko- Iowie lutego br. Waszyngtoński 

i ta rządzące w yrażają niezado- ! korespondent d z i e n n i k a ”  „ A l -
i  zapowie- i Ahram“ podkreśla, że Departa- 

sji ogłoszony będzie oficjalny ko- dziana konferencją krajów Azji me.nl.-Stanu. USA uważa za po-
munikat. .................

Prasa belgijska

Liga hokejowa

sędzia bokserski
j. Neuding oraz trener państwowy | 
F. Sztamm. J. Neuding został za-! 
proszony jako neutralny sędzię | 
punktowy międzypaństwowego me- j 

Spotkanie ligowe rozegrane w czu Finlandia — Niemcy zach., na- 
czwartek na To-wvarze pomiędzy tomiast trener Sztamm będzie ob 
CWKS i Spartą (Nowy Targ) — za ; serw a to rem spotkania. Mecz Fm. ¡ 
kończyło się rekordowym z wy cię-1 landia — N.emcy zach. rozegrany , 
stwem drużyny mistrza Poískj 13:6 : zostanie 16 bm. w Messuhalli 
(4:1, 9:2, 5:3). CWKS był jednak ze-
społem zdecydovranie lepszym tyl- liście kandydatów7 do kolar- j
ko w II tercji. natomiast w I i skiei reprezentacji CSR na VIII i 
III drużyna Sparty broniła się i wyścig Pokoju figuruje 18 kolarzy.

podkreślała, że 
van Glabbeke użył swych wpływów, 
aby zapewnić firmie swego szwagra 
zamówienie na wykonanie pewnych 
robót publicznych ogólnej wartości 
133 milionów franków belgijskich.

SILNE OPADY ŚNIEŻNE 
W W. BRYTANII

LONDYN, w. Brytanie nawiedzi­
ły silne burze śnieżne. W Szkocji i 
w pomocnej części Anglii komuni- 
kacja została prawie całkowicie 
spar all z owan a.

i Afryki i zastanawiają się nad wiedzianą konferencję za groź- 
jej storpedowaniem. Wielka Bry- bę dla amerykańskiej polityki 
tania i niektóre kraje Wspólno- „zimnej wojny“ . Departament 
ty Brytyjskiej, zwłaszcza Unia!Stanu — pisze korespondent —■ 
Południowo-Afrykańska — pisze j jest niezadowolony, że żadne z 
„Al-Gumhuria“ — usiłują stor-; państw organizujących konfe-
pedować tę konferencję . „A l- : rencje nie odbyło konsultacji w 

i Ahram“ donosi, że sprawa tej i tej sprawie z przedstawicielami 
konferencji i udziaiu w niej j USA. 
przedstawicieli Egiptu ma być !

skutecznie, a nawet zacięcie atako- 
w'ała.

Bramki dla CWKS zdobyli: Je. 
żak — 6, Wróbel II I  — 3 Kurek — 
3, Czech — 2, Masełko — 2. Janicz- 
ko — 2: dla Sparty Bryniarski — 
4 i Dziuban — 2. (k- h.)

&
W Toruniu tamtejszy Kolejarz

Veselym, 
Nachti galem.

Ruziezka,
Klichem,

Kubrem.
Krivka,

Ponieważ niek tórzy  
krewni  żony...

NOW Y JORK (PA P ). — Jak

Żądanie zwołania japońsko 
radzieckiej konferencji 

gospodarczej

Delegacja młodzieży 
japońskiej w Chinach

Maikiem. Pericem i Neslern na cze- j Post“ urzędnik państwowy■ _ v„ ,.-nnu n nm indvYvidii- ’ - r **ie. Na J“i!e .ll.mU-lpian‘ treningów ,ta ltie Michigan, Harold Nettle,alnle, przy czym 
przewiduje dla każdego z zawodni 
ków przejechanie 820 km w stycz 
niu i 1390 km — w lutym.

❖

,.S.ygniLy ! tego statku udało się przewieźć he­
likopterami na ląd. Statek pogrąża

g ów Holandii. Na pomoc 
wysłano holowniki. Norweski statek 1kie nadzieje na jego uratowanie.

pierwsza tercja. Gra rozpoczęła się doznał nieoczekiwanej porażki w 
w szybkim tempie i już w 1 minu- ; meczu z Gwardią (Stahnogród) — 
cie Bubnik zdobył bramkę dla Cze- 2:3 (1:0, 1:2, 0:1). Torunczycy za- 
chosłowaków. Młodzi hokeiści ra- gi-ali o wiele słabiej niż w remiso- 
dzieccy ruszyli ostro do ataku, lecz cym spotkaniu z mistrzem Polski 
wyrównującą bramkę zdobyli do. CWKS.

donosi dziennik „New Y o rk ’sień z Tokio, czołowi przedsta­
wiciele japońskich kół handlo­
wych i przemysłowych domaga- 

ostał po 13 latach pracy zwoi- ją się zwołania konferencji go­
niony ze służby, ponieważ — jak spodarczej japońsko-radzieckiej 

! pisze dziennik — „niektórzy : w celu omówienia problemu roz- 
zapaś-! krewni jego żony należeli do i szerzenia stosunków handlowych

. ,, . . .  PEKIN (PAP). Jak donosi a-
PEKIN (PAP). Wediug Uonie- j gencja Nowych Chin, 11 bm.

Reprezentacyjna drużyna .... ,
ni ków japońskich w stylu wolnym : partii komunistycznej i prenu- 
przybyia na k.!ka spotkań do , merowali „Daily Worker“ . Net- 
ZSRR. Pierwszy mecz odbędzie s ię1,, , , , . . , ,,
17 bm. w Moskwie, następnie go- i tle dotychczas me może znalezę 
ście wystąpią w Baku i Tbilisi. j Stałej pracy.

między obu krajami.

przybyła do Pekinu na zapro­
szenie Ogólnochińsklej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej 
grupa delegatów młodzieży ja­
pońskiej, którzy brali udział w 
międzynarodowej konferencji 
młodzieży wiejskiej w Wiedniu.

„Kobieta pełna czaru, ale po-1 
zbawiona logiki“.

O ile są kobiety, które przy 
dobrych chęciach mogłyby przy­
jąć to określenie za komplement.; 
o tyle w płaszczyźnie połitycz- i 
r.ej określenia takiego nie można j 
uważać za pochlebstwo. A wła­
śnie tego określenia użył za- 
chodnio-niemieeki dziennik „Die j 
Welt“ . kiedy pisał o stosunku j 
Francji do tzw. „europejskiej 
wspólnoty zbrojeniowej“ .

Aie jaka to sprawa? Co to jest 
owa ..europejska wspólnota 
zbrojeniowa“ zwana także „pułą i 
zbrojeniową"? I dlaczego sta-; 
nowisko Francji wobec tej 
wspólnoty wywołuje ironiczne 
uwagi prasy zachodnio-niemie-: 
ckiej?

Rzecz wiąże się jak najściślej: 
ze sprawą remilitaryzacji Nie- 
nvec zachodnich i z układami 
paryskimi. A pokrótce — wy­
gląda tak.

Zadania „wspólnoty“
Kiedy premier Mendes-Fran­

ce i jego rząd krzątali się wo­
kół opracowania, a później — 
przepychania układów paryskich 
przez parlament, mówili bardzo 
wieie o „kontroli“ nad odbudo­
wą militaryzmu niemieckiego i 
nad uzbrojeniem przyszłego 
Wehrmachtu. Wówczas to wła­
śnie (w  październiku . ub. roku) 
powstał projekt utworzenia 
owej „europejskiej wspólnoty 
zbrojeniowej“ , której zadaniem 
roiał być przede wszystkim roz­
dział amerykańskich dostaw 
broni i zamówień zbrojeniowych 
między państwa Unii Zachod­
nio-Europejskiej. oraz rozdział 
b-oni wyprodukowanej przez te 
państwa.

Ponadto, zgodnie z postano­
wieniami układów paryskich, 
projekt ..puli“ przewidywał ist-

A g e n c ja  Zbrojeniowa“ Mendes-France’a99
chodziło tu przede wszystkim o 
Niemcy zachodnie. Nowy projekt p. Mendes-Fran 

Cel tego projektu? Z grubsza: ce‘a przewiduje okres przejscio-

Już go „zmodyfikował“ . i sił w UniL Zachodnio-Europej- j
. , . . „ , ' driai i nt-7V rw-»r»nrr*i11 Stanńw

biorąc był on dwojaki. Po pierw 
sze, kapitaliści francuscy, wę­
sząc koniunkturę zbrojeniową, 
pragnęli zapewnić sobie możli­
wie najwięcej zamówień zbroje-! 
niowych i możliwie największe i 
zyski. Po drugie — p. Mendes- 
France‘owi chodź,iło o to, b y .
wmówić opinii francuskiej, że j 
„pula zbrojeniowa“ — szczegół- j 
nie zaś ten jej urząd, który roz­
dzielać będzie dostawy broni l

wy, który miałby trwać do 31 
grudnia 1936 roku. W okresie 
tym decyzje wspólnoty zbroje­
niowej, w braku jednomyślności 
wszystkich państw człon kow-

skiej i przy poparciu Stanów 
Zjednoczonych koła rządzące 
Niemiec zachodnich miałyby mo­
żliwość przeforsowania swoich 
decyzji większością 2/3 głosów. 
Jeżeli zaś chodzi o drugą możli­
wość — to praktyka planu Schu-w zżc. y 3u\i\.n wauoi.» .............. - . . .  • •,

skich. Obowiązywałyby tylko tc mana pokazuje, ze w komite- 
państwa. które wyraziłyby na cie niezależnym od rządu" decy-

Hmp kOn ma na iwipkszv no­
nie zgodę.

Zastanówmy się. co to znaczy 
dla militarystów niemieckich, bo 
przecież ten właśnie aspekt za­
gadnienia najbardziej nas inte-amerykańskiej i zamówienia | 

zbrojeniowe stanie się dodatko'
wym instrumentem kontroli , , . , . . . . . . . .
nad zachodnio - niemieckim ; Siadała w praktyce: jeżeli ja k y
Wehrmachtem.

Plan p. Mendes-France‘a w y - , 
wołał poważny sprzeciw 
Waszyngtonie i w Londynie, niemieccy wykorzystywać będą 
i w Bonn — z powodów, o któ- ■ ^  swobodę działania — nie trze-

.! resuje. Łatwo można sobie wyo­
brazić. jak sprawa będzie wy-

decyzja będzie odpowiadać hit 
! lerowskim generałom, wówczas 
przyjmą ją, jeżeli nie — odrzu­
cą. W7 jaki sposób militaryści

rycb niżej. Dlatego też ustalono 
wówczas, że ostateczne losy 
..puli zbrojeniowej“ zdecydowa­
ne zostanąjpóźniej — po ratyfi­
kacji układów paryskich. Jako 
datę pierwszego spotkania eks

ba oczywiście dodawać.

Kto decyduje?
A jak kształtowałaby się sy- 

pertów, w celu rozpatrzenia tej i tuacja w następnym okresie? 
sprawy, ustalono dzień 17 stycz- Nie wchodząc w szczegóły, spró- 
nia 1955 roku.

Dzień ten zbliża się. I oto w i­
dzimy, jak premier Mendes- 
France wznowi) swoje zabiegi.

| bujmy odpowiedzieć tylko na 
¡jedno pytanie: kto i w jaki spo­
sób miałby decydować o roź-

_ _ _ _  j  dziale zamówień zbrojeniowych
Ale równocześnie widzimy dziś U 0 podziale broni? Memoriał
wyraźniej niż kiedyś, jak za- Mendes - France‘a przewiduje
ostrzają się sprzeczności w łonie i dwie możliwości: albo decydo 
Unii Zachodnio - Europejskiej. vvać będzie o tym instancja, 
I jak p. Mendes-France jesz-! składająca się z przedstawicieli
cze przed rozpoczęciem konfe­
rencji ekspertów, .musi wycofy­
wać się z poprzedniego stanowi­
ska.

W  czyim interesie?
Bo trzeba wiedzieć, że Men-

7 państw — członków Unii Za­
chodnio - Europejskiej i podej­
mująca decyzje większością 2/3 
głosów. Albo też r— komitet 
„całkowicie niezależny od decy­
zji rządów“ a utworzony na 
wzór władz planu Schumana. I 
znowu —• popatrzmy na to z

nienie tzw. „stref zagrożonych '. des-France nie występuje dziś z i punktu widzenia militarystów i 
v  których produkcja pewnych tym samym projektem co w paź- ■ monopolistów zachodnio - nie- 
typów broni byłaby zakazana:, dzierniku ubiegłego roku. i mieckich. W aktualnym układzie

duje ten. kto ma największy po 
tencjał przemysłowy i... zbroje­
niowy.

Wreszcie — w zreformowa­
nym projekcie Mendes-France'a 
nie znajdujemy już koncepcji 
„stref zagrożonych“ ; znaczy to 
oczywiście, że odpada dodatko­
we ograniczenie produkcji nie­
których typów broni w Niem­
czech zachodnich.

Jak widać więc, plan Mendes- 
France'a nie jest zbyt niebez­
pieczny dla monopolistów i mi­
litarystów niemieckich. A mimo 
to — Bonn „z wyniosłą i oziębła 
miną“ („Associated Press“ ) pa­
trzy na ten plan. Dowodem tego 
są np. głosy prasy zachodnio- 
niemieckiej dziś. kiedv Mendes- 
France udaje sie do Baden-Ba­
den na spotkanie z Adenaue­
rem m. in. i w  tej sprawie. Or­
gan ciężkiego przemysłu zach.- 
niemieckiego „Industrie Kurier“ 
stwierdza z oburzeniem, że plan 
Mendes-France‘a zmierza do o- 
twarcia „drzwi kuchennych dła 
wielmożnych państwa“ , tj. dla 
monopolistów francuskich.

Koncepcja „nie dla USA“
Równie chłodno reaguje na 

plan Mendes-France‘a Waszyng­
ton.

Agencja „United Press“ stwier­
dza w związku z tym: „Plan 
francuski zmierza do czegoś, co 
byłoby równoznaczne z posta­
wieniem weta wobec swobodne­
go rozdziału pomocy wojsko­
wej USA. Znajduje w nim wy-

raz dążenie francuskie do udzia­
łu w kontroli nad pomocą woj­
skową, jakiej USA udzielają 
Niemcom... Sekretarz Stanu 
Dulles dwukrotnie oświadczył 
premierowi Mendes-France‘owi, 
że USA nie mogą wziąć pod 
uwagę koncepcji, by ktoś inny 
rozdzielał pomoc wojskową po­
chodzącą z USA".

Są to słowa niedwuznaczne. 
Jednakże Waszyngton, by i te­
raz nie popsuć szans Mendes- 
Fiance'a, manewruje i kluczy. 
Stanowisko Waszyngtonu wyra­
ża się m. in. w tym, że nie an­
gażuje się on oficjalnie w tej 
sprawie lecz na pierwszą linię 
opozycji wysuwa raczej Wielką 
Brytanię, Niemcy zachodnie i 
kraje Beneluxu. Korespondent 
paryskiego „Monde“ w numerze 
z 6 stycznia wyjaśnia, że w wa­
szyngtońskich kołach oficjal­
nych „podejmie się wysiłek po­
parcia tez francuskich w spra­
wie agencji zbrojeniowej“ jak­
kolwiek „w sposób pośredni i 
dyskretny“ . Motywy? Chodzi o 
t„. że koła waszyngtońskie 
„pragną pomóc Mendes-Fran- 
ce‘owi w jego batalii parlamen­
tarnej“ A  więc — jeżeli Wa­
szyngton nawet poprze i to „dys­
kretnie“ Mendes-France‘a — to 
tylko po to, by ułatwić mu 
przepchnięcie układów parys­
kich przez Radę Republiki. 
Później zaś — sprawę odłoży się 
„ad calendas graecas“ . Wiado­
mo przecież, że nawet USA od­
noszą się chłodno nie tylko do 
obecnego planu francuskiego, 
ale w ogóle do problemu „kon­
troli“ i „gwarancji“ , o których 
t.ak wiele mówi się w układach 
paryskich.

Dlaczego właśnie dziś?

wiele reklamy wokół swego 
pianu. Premier francuski zdaje 
sobie sprawę, że jego polityka 
forsowania remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich natrafia na 
opór społeczeństwa francus­
kiego: że i na terenie parlamen­
tu — jak to zresztą wykazała 
debata i sam wynik glosowania 
nad ukiadami paryskimi po­
zycja jego nie jest najmocniej­
sza. A przecież zbliża się deba­
ta ratyfikacyjna w Radzie Re­
publiki. Manewry wokół „puli 
zbrojeniowej“ mają więc znów 
omamić część francuskiej opinii 
publicznej, a p. Mendes-Fran- 
ce‘a przedstawić w roli tego, 
który dąży do „kontroli“ nad ! 
militaryzmem niemieckim.

Projekt „puli zbrojeniowej“ 
jak mówiliśmy, nie został o fi­
cjalnie opublikowany. Jednakże 
nawet i tego, co pisze o nim 
prasa burżuazyjna wj starczy, by 
zorientować się, gdzie tkwi sed­
no sprawy. Zagadnienie polega 
na tym: w agresywnym ugrupo­
waniu zachodnio - europejskim 
p:erwsze skrzypce — i to coraz 
głośniej — grają militaryści nie­
mieccy. Ich to faworyzuje się 
coraz jawniej, dla nich rezer­
wuje się najsmaczniejsze kąs­
ki, im to zaostrza się apetyt — 
nie po to oczywiście, by ten 
apetyt kontrolować a już na 
pewno nie po to, by kontrolo­
wały go francuskie koła rzą­
dzące.

Jasne jest, że dzieje się to ze 
szkodą dla interesów nawet tych 
kół burżuazji francuskiej, które 
poparły układy paryskie, wę­
sząc w nich dla siebie poważne 
zyski. „Pula zbrojeniowa“ — 
poza momentem propagando-

Na marginesie

Prawiły objawione pana ministra
Już dr Goebbels, szef hltie-.czył on — ma inne znaczenie 

rowskiej propagandy, twierdził, j dla Amerykanów, a inne dla 
że kłamstwo uporczywie powta- j Anglików. Dia Amerykanów lą- 
rzanc — staje się prawdą. Za- j czy się ono z pojęciem domina- 
sadzie tej hołduje piawdopo- j cji, Anglicy zaś rozumieją je 
dobnie również brytyjski mini- w sensie krzewienia cywiliza- 
ster kolonii, Lennox-Boyd, któ­
ry przemawiając niedawno w 
specjalnej audycji zorganizowa-

eji“.
Wielka szkoda, że zapomniał 

Mr Lennox-Boyd zilustrować 
nej przez waszyngtońską stację swą tezę kilkoma przykładami
telewizyjną ujawnił szereg nie­
codziennych rewelacji.

W7dzięczni słuchacze dowie­
dzieli się więc na wstępie, że 
(cytujemy za oficjalną agencją 
angielską „London Press Servi­
ce“ z 11 bm.) „polityka kolo­
nialna Wielkiej Brytanii pro­
wadzi do... niezawisłości państw
wchodzących w skład Współ- , .  , .
noty Brytyjskiej“. Następnie ^  * £ n^ 0v 7  
minister Lennox-Boyd oświad- ox Bojd,
czył, że Wielka Brytania „nie 
eksploatuje (skądże znowu!)
tych krajów pod względem go- . ..
spodarczymPotem dorzucił w h.onh aresztowano 17.629

A mógłby. Chociażby z włas­
nego doświadczenia.

Przecież nie kto inny, lecz on 
sam we własnej osobie oświad­
czy! przed dwoma laty w
brytyjskim parlamencie, że
polecił ekspedycji wojskowej 
na Malajach użyć broni che­
micznej przeciwko powstańcom.

nież, a sam 
Boyd, odpowiadając 

nie dalej jak przed miesiącem 
na pytanie jednego z deputowa­
nych w Izbie Gmin, oświadczył,

Murzynów, a 47.562 osadzono W 
obozach koncentracyjnych.
Wówczas to również w dniu * 
grudnia ub. r. stwierdził ten 
„szermierz wolności i równou­
prawnienia narodów“, że w cią­
gu roku 1954 zabitych zostało W 
Kenii 4.406 Murzynów, 528 ska­
zano na śmierć, a 342 zmarło

jeszcze, ze Anglicy prowadzą 
„politykę popierania niepodleg­
łości państw wchodzących do 
Wspólnoty Brytyjskiej“. W koń­
cu zapewnił, że „Anglia nigdy 
nie ingeruje w sprawy krajów' 
kolonialnych“.

Tak więc z uporem godnym

objawione, żywiąc widocznie 
nadzieję, że znajdzie się ktoś 
tak łatwowierny, że temu uwie­
rzy.

Aby uprzedzić nasuwające się ; narodów kolonialnych" 
pytanie: po cóż w takim razie ! cywilizację" i czyż ist< 
Wielka Brytania sprawuje swe 
rządy w tak licznych krajach 
kolonialnych? — Mr Lennox- 
P»oyd skwapliwie pośpieszył z 
uprzejmą odpowiedzią:

Jakże to więc, panie mini­
strze? Czyż zatem doprawdy 
Wielka Brytania prowadzi P°'.
litykę, dążącą do „niezawisłość

— „Jesteśmy do tego zobo- 
. , , , . wiązani moralnie wobec tych

w ym  -  m ia ła  tu być próbą narodów , wobec ca,ego świa­
ta...“

Nie przypadkiem 
France właśnie teraz

Mendes- j 
robi tak I

kontrofensywy, próbą zabez 
pieczenia tych interesów. Jak 
wskazują jednak jej losy — jest 
io prąca więcej niż Syzyfowa.

ZYGMUNT BRON1AREK

Brytyjski minister uznał rów­
nież za niezbędne przeprowa­
dzenie dogłębnych studiów nad 
samym pojęciem kolonializmu. 
„Słowo kolonializm — oświad-

,.krzewi 
totnie „n*e

ingeruje w sprawy krajów ko­
lonialnych"?

Istnieje angielskie popularne, 
gwarowe powiedzenie: „Do" 1 
puli me a leg“. W dosłowny® 
przekładzie oznacza ono: e
ciągnij mnie za nogę“, a sens?® 
swym odpowiada naszemu .A 
udawaj naiwnego“. Nie zawa­
dziłoby, aby pan minister W '  
nox-Boyd przypomniał sobie 
wo powiedzenie i spróbował 
clo niego zastosować.

SEG
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Na 10 rocznicą wyzwolenia Warszawy

m .

Ponad 3.900 nowych izb 
zbudowano w ub. roku 

na Kielecczyźnie
KIELCE. Ludzie pracy K ie­

lecczyzny otrzymali w ub. roku 
przeszło 3.900 nowych izb mie­
szkalnych, 38 nowych lokali 
sklepowych oraz kilkanaście lo­
kali przeznaczonych na ośrod­
ki żywienia zbiorowego, punk­
ty usługowe, apteki i ambula­
toria. Oddano także do użytku 
w nowych osiedlach 3 przed­
szkola. (PAP)

Gospodarstwo — to podstawowe 
ogniwo produkcji PGR

ekretarz KW PZPR w Szczecinie

Prototyp nowoczesnej „„„ .
, . i .  j dostawach właśnie z PGR-ow,
tokarki a dostawy mleka wyrażają się

WROCŁAW. We Wrocław- jeszcze wyższą cyfrą, bo stano- 
śkiej Fabryce Urządzeń Mecha- ; wią 55 proc. planu — nie trud- 
nicznych zakończono budowę | no jest zrozumieć, jak poważny 
prototypu ulepszonej szybko- j potencjał gospodarczy stanowią 
bieżnej tokarki TPC-40 poi- J  PGR-y w naszym wojewódz- 
skiej konstrukcji. Tokarka ta twie. 
jest przystosowana do szybko­
ściowej obróbki metali nożem

Od wyników' pracy PGR-ów 
zależy nie tylko coraz lepsze za-

. ■ opatrzenie ludności w żywność,
wano automatyczne urządzenie, ^  _  co jegt niemniej ważne -
Kolesowa. W  tokarce zastoso-

slaw Smoleński. (PAP)

Szczecińskie PGR-y użytkują ( J ó z e f  T r e la
około 49 proc. areału ziemi u - ' 
prawnej w województwie. U-
dział ich w produkcji zbożowej
wynosi około 45 proc., w hodo- ne> oto zesp5j 
wlanej ponad 43 proc. Jeżeli I zgodnie z planem finansowo- 
dodamy, że wojewódzki plan do- j gospodarczym na rok 1953/54, 
staw zboża i żywca dla pań- j mia} dostarczyć państwu 47,7 tony
stwa oparty jest w 43 proc. na j zboza konsumpcyjnego. Dostar-

.... - n/-.o „ „  CZyj juz gY,5 tony, a więc pra­
wie dwa razy więcej. Dostawy 
mleka zostały natomiast tak 
świetnie zaplanowane dla tego 
zespołu, że mimo dużego wysił­
ku załogi odstawiono tylko 
129.694 1. zamiast — 158.410 li­
trów.

Kierownicy gospodarstw, m. 
in. z zespołu Chlebówko, zwra­
cali niejednokrotnie uwagę, że 
wyznaczone „odgórnie“ terminy 
siewu niektórych zbóż, oraz na­
kaz siania w miejscowych wa­
runkach klimatycznych niektó- 

nie przy­
nosi pożądanych rezultatów. Np. 
w zespole Chlebówko (i nie tyl­
ko tam) stwierdzono, że termin 
siewu jęczmienia zimowego na­
leży przesunąć z 20 sierpnia na j

i nej odpowiedzialności za cało- 
| kształt produkcji.

W gospodarstwie Troszyn, 
! gdzie kierownikiem jest tow.

, , , _ __.. ! Dalatkiewicz, oddziałowa orga-
grup budowlanych, zaszczepić^ i nizacja partyjna spełnia w po-

-i ważnym stopniu kierowniczą
rolę, wnika w problemy pro­
dukcyjne, jest inicjatorem no­
wych metod agrotechnicznych, 
umie łączyć sprawy produkcyj­
ne z wychowaniem politycznym 
załogi. Gospodarstwo to umac­
nia się z każdym rokiem, może 
się poszczycić poważnymi osią­
gnięciami w produkcji okopo- 

j wych. szczególnie ziemniaków',

które w momencie, gdy ma- I gż Ś1 ny przebieg prze 
szyna przerywa pracę, wyłą- , budQWy ustroju rolnego. Nie na-

dużeSIosiczęednośdCenergii elek- | g y S S c z S k ó ^ w s z y s ^ k o  S >’>’<* odmian pszenicy 

W rodaw ^k ii^  F a b rk i Urza-! Warto się zatrzymać na kilku
dzeń Mechanicznych, Włady- I węzłowych zagadnieniach omô

wic parę źródeł dotychczasowych 
słabości w pracy PGR.

Produkujemy kwas 
glutaminowy

W dalszym ciągu szereg gospo 
: darstw i zespołów, a właściwie 
; cały Centralny Zarząd PGR

ŁÓDŹ (kor. w ł) Poważny sukces ! Szczecin nie

PGR Wolin, „  . .
nich poczucie odpowiedzialno­
ści za terminowe i jakościowo 
dobre wykonanie budynków.
Nie wykorzystaliśmy również 
takich zastępczych materiałów, 
jak żużel, trzcina, glina, cegła 
z rozbiórki. I na tę sprawę 
zwrócimy w tym roku już od 
pierwszych miesięcy, szczególną 
uwagę, bo chcemy zbudować z
funduszów przyznanych nam _ .......... ...... o____  ___
przez państwo jak najwięcej i !<t"ór e  na catym areale sadzono 
budynków gospodarczych i mie- j metodą kwadratowo-gniazdową. 
szkalnych. Lecz bez pomocy i i^ cz takich gospodarstw jak 
Ministerstwa niewiele zazia- : czy Przelewice (gdzie
tamy. | plan produkcji zbożowej z ha

j został przekroczony w poszeze- 
! gólnych uprawach od 1,5 do 5 q) 

Troska o obsadzenie stano- j mamy jeszcze mało. Szczególnie 
wisk kierowników gospodarstw j teraz, gdy gospodarstwa będą 
dobrymi ludźmi, śmielsze wysu- j przejmowały plany produkcyjne 
wanie zdolnych i ofiarnych ro- j na rok 1955, gdy będą przygo- 
botników otoczenie ich opieką j towywały się do wiosennej 
przez służbę agrotechniczną ze- j kampanii siewnej, musimy

po- j stworzyć odpowiednie warunki

Kadry decydują

I nizacii partyjnych. Dotychczas : nów. Najpierw oddziałowa or- 
bowiem była to jedna z najpo- ganizacja partyjna, a potem ca- 
ważniejszych naszych słabości. 1 ta załoga muszą byc dokładnie

10 września. I ważne' zadanie^ instancji i orga- 1 do rzeczowej analizy tych pla-Już same te przykłady d o w o - ]  ważne I n r .

dzą, jak pilna jest sprawa zmia- 
ny systemu planowania,

wykonuje uwzględniania postulatów go- ^rotnie* wskutek bez- I zapoznane z planami, ocenić
osiągnęły spółdzielnie pracy che- systematycznie planów produk- j spodarstwa, zespa u. ta :koczy  J . nieodpowiedzialnego i możliwości ich realizacji, gdzie
mików: im. Jollot-Curte i im. Ro |cji roślinnej i zwierzęcej. Mamy wiście, by nie kolidowało to . »  d j _  dobrych trzeba dokonać nawet korekty,
senhergów w Łodzi. Przystąpiły o-i sporo takich gospodarstw, k tó - i ogólnymi za ozeniami i fachowców i organizatorów, ! b.v potem pizyjąć je jako zaoa-

■ p“ ' “ ” “ wego' r t
. H o d o w l a - ™ «  wanna | S i .  “ “  ntenność i “ fjj“  S g F & m Z

W gospodarce rolnej wszyst- ich z piacy, gdyż „ : ność realizowania tych planów,
nrwrtukcii ścisłe i bote . T sa było m. • j j a członkowie partii będą swym

Z0S a przykładem porywać załogę do 
wydajniejszej pracy.

ne do produkcji kwasu glutamino- j re nie uzyskały planowanej wy- 
wego w skali przemysłowej. j dajności z hektara. Podobnie

Kwas glutaminowy stosowany jest z wykonaniem planu pro- 
jest przy niektórych rodzajach dukcji zwierzęcej. Toteż szcze- 
schorzeń związanych z niedoroz jcińskie PGR-y zrealizowały plan 
wojem umysłowym dzieci. Dotych I dostaw zboża państwu tylko w 
czas lek ten produkowały tylko | około 85 proc. 
nieliczne kraje Europy zachodniej, j
l s a  i Japonia. (ad) j Więcej samodzielności

który

Plakat ten, jedna z ostatnich prac Tadeusza Trepkowskiego, jest poświęcony 10 rocznicy 
wyzwolenia warszawy. Tło plakatu ciemnoszafirowe. Szarfa syreny biało-czerwona.

Miasta i wsie przygotowują się, by godnie 
uczcić 10 rocznicę swego wyzwolenia

, Podstawowym ogniwem pro- 
S p e k u la n t O U I  m i ę s e m  dukcyjnym w PGR-ach jest go- 
S p o t k a  z a s ł u ż o n a  k a r a  spodarstwo. Od jego pracy żale-

Wśród zatrzymanych ostatnio 
spekulantów mięsem znajduje się 
Konstanty Oprysk b. magazynier 
Instytutu Uprawy, Nawożenia i 
Gleboznawstwa w Gorzowie. Oprysk | v i. 
od dłuższego czasu skupywał tucz- I1J'C 
niki, dokonywał w warunkach anty- 
sanitarnych nielegalnego uboju i 
spekulował mięsem nie badanym 
przez • lekarza weterynarii. Ponadto 
spekulant skupował od rolników 
znaczne ilości mąki, którą rbzprze- • V  
dawał po cenach wygórowanych. W 
stosunku do Opryska prokurator 
powiatowy zarządził areszt tymcza­
sowy.

Funkcjonariusze MO zatrzymali 
również Franciszka Szydłowskiego, 
zamieszkałego w gminie Brzostek 
pow. Jasło, który pokątnie handlo­
wał mięsem pochodzącym z niele­
galnego uboju. Notoryczny speku­
lant był już uprzednio karany 6

zwycięskiej ofensywy 
się do uroczystych

Warszawa oraz miasta i wsie polskie wyzwolone 10 lat temu w wyniku 
•Radziecki-e;l 1 walczącego u jej boku Wojska Polskiego przygotowują obchodow rocznic swego wyzwolenia. p

15 Stycznia 1945 r. wyzwolone zostały Kielce i Jasio. W dwa dni nóźniei — 17 stycznia — edv War­
r e n ó w ‘tata .swyeh wyzwolicieh, radzieckie czołgi wjeżdżały na ulice Częstochowy. Gromiąc hTtle-

ri„Wr Z 1'Cielka,d0ltEU> ,  l? stycznla do Łodzi i Krakowa. 22 stycznia do Olsztyna, arna następnego oo Bydgoszczy i szła dalej na zachód, bliżej Odry
r 3  r555t«riflrh yioc<ilenia odbędą się, uroczyste sesje rad narodowych 
artystyczne staną złoz<Mle wieńce, w  wielu miastach i wsiach

na grobach poległych żołnie- 
odbędą się liczne imprezy

KRAKÓW
W skład Wojewódzkiego Ko­

mitetu Obchodu 10 rocznicy wy­
zwolenia Ziemi Krakowskiej 
weszli wybitni działacze polity­
czni i związkowi, przedstawicie­
le świata artystycznego i nau­
kowego, przodownicy pracy oraz 
działacze młodzieżowi.

Na uroczystej sesji Wojewó­
dzkiej i Miejskiej Rad Naro­
dowych, która odbędzie się w 
przeddzień rocznicy wyzwole­
nia. podsumowany zostanie 
dziesięcioletni dorobek Ziemi 
Krakowskiej.

Uroczysty przebieg będzie 
miała rocznica wyzwolenia na 
wsi krakowskiej. W wielu gro­
madach odbędą się specjalne 
sesje rad narodowych. We wsi 
Jastrząbka Nowa. pow. Tarnów.

pobliżu przyczółka upamięt­
nionego bohaterskimi walkami 
sprzed 10 lat oraz w Zawoi. 
Pow Wadowice, gdzie partyzan- 
J  . }1 ńidność miejscowa współ- 
ckń1 • ' Ł’z-Vnn'e z Armią Radzie- 
WniJ . " ’»lezącym u jej boku

Jskiem Polskim odbędą się

narodowycShesje gromadzkich rad

LODŹ
W dniach 15—22 bm. załogi fa- 
ryk, instytucji i młodzież szkol- 
a, na uroczystych akademiach 

podsumują swój dorobek uzy-
wltay ^  i ’ągu dziesięciolecia władzy ludowej.

manifestacją na miej­
scu hitlerowskiej kaźni w Ra- 
dogoszczu społeczeństwo Lodzi 
uczci pamięć spalonych żyw-

miastaV p o n a ^ t ^  wyzwolenia 7n«tan’; po.nad 2,5 tys. więźniów.
Dam?atkVU ?dsłoni?ta tablica
wa™yąch Wa kU CZCi POmord-

sieD°rńu°nCh0dÓ?' Przygotowuje 
nil i  Wmez mtodzież N d w
Młodzieżowym Domu Kultury 

« '• « z » '1,“ 1,1"./  
harcerzy r U  m' wielki zIoty f dzl 1 województwa. 

CZĘSTOCHOWA
Na Placu Stalina, Placu No­

wotki oraz w hutniczej dzTeT- 
n.cy Częstochowy na R akow i 
u stop pomników ku czci ho 
haterów Armii Radzieckiej spoi

i T w S r miasta zioży
W Młodzieżowym Domu Kul 

tury otwarta zostanie wystawa

która zobrazuje przeobrażenia i 
zdobycze Częstochowy w latach 
władzy ludowej.

WARMIA I MAZURY
W 10 rocznicę wyzwolenia 

Olsztyna w miastach i wsiach 
Warmii i Mazur — odbędą się 
akademie, wieczornice oraz uro­
czyste sesje rad narodowych.

Przygotowując te imprezy, 
ludność Warmii i Mazur wspo­
mina, jak na ziemiach tych, na­
tychmiast po wyzwoleniu przy­
stąpiono do pracy nad odbudo­
wą wojennych zniszczeń. Pomoc 
państwa przyczyniła się do pla­
nowego zagospodarowania wy­
zwolonych terenów. Odbudowa­
ne zostały szkoły, szpitale, uru­
chomiono zakłady przemysłowe.

JASŁO
10 rocznicę wyzwolenia uczci 

także ludność Jasła, w woj. 
rzeszowskim, spalonego i znisz­
czonego niemal doszczętnie przez 
hitlerowskich okupantów. Dziś 
w mieście tym wznoszą się no­
we budynki mieszkalne wypo­
sażone w wodociągi, gaz i świa­
tło elektryczne, gmachy użyte­
czności publicznej. (PAP)

nistracji
zespołu oraz instancji partyj- 

powinn^ się skoncentro­
wać na gospodarstwie.

Ostatnia reorganizacja całego 
resortu PGR, likwidacja du­
żych okręgów i utworzenie na 

miejsce zjednoczeń i cen­
tralnych zarządów, miała rów­
nież na celu zapewnienie ^gospo- 
darstwom lepszej pomocy, opie­
ki i ułatwienie kontroli nad go­
spodarstwami. W praktyce nie 
wiele ’ się jednak zmieniło, po­
nieważ Centralny Zarząd Szcze­
cin urzęduje w Warszawie — 

miesiącami więzienia za nielegalny i . . .  „ j na ihliższeao eosDO-handel mięsem Prokurator n o w i  a -  Oddalony Od najDllZSZegO gOSpo-

kie dziedziny produkcji ściśle i botę“ . Tak by 
się ze sobą wiążą. W wielu jed- Szmatkiewiczem, 
nak naszych zespołach jak np. i skierowany do zespołu Płoty, 
we Wrzosowie (pow. Kamień) u- zespołu zaniedbanego, trudnego, 
waga kierownictwa skupia się gdzie organizacja partyjna 
na produkcji roślinnej kosztem przejawiała nikłą działalność, 
hodowli. Szczegóilnie w Zjedno-1 o tych wszystkich okohezno- 
czeniu Nowogard notujemy sła- j ściach, które towarzyszyły prze- 

żą bezpośrednio wyniki produk- I by rozwój hodowli, najmniejszą I niesieniu tow. Szmatkiewicza 
cyine A więc caia uwaga admi- I obsadę sztuk przeliczeniowych do zespołu Płoty wiedziało 

przede wszystkim j na 100 ha i największy w ciągu I j Zjednoczenie i KP w Lobezie.

(PAP)

PO ŚNIEŻYCY
W ciągu ostatnich dwóch dni — 

od Bałtyku do Karpat spadły obfi­
te śniegi, zasypując drogi i tory 
kolejowe.

Tym razem naszej niechlubnej 
tradycji nie stało się zadość: jak 
informują korespond.nei PAP z 
różnych miast polskich — pociągi 
na ogól kursują zgodnie z rozkła­
dem.

Znaczne natomiast zaburzenia na­
stąpiły po śnieżycy w komunikacji 
autobusowej PKS, zwłaszcza w o- 
kręgach południowych kraju. Naj­
gorzej przedstawia się sytuacja w 
woj. rzeszowskim, gdzie na wielu 
trasach, zawieszono 13 bm. regular­
ną komunikację samochodową, m. 
in. na 52-kilometrowej trasie Soko­
łów — Kolbuszowa, Rzeszów — Dy­
nów i Rzeszów — Brzozów. Jak się 
okazało, dwa pługi do odśnieżania, 
będące w dyspozycji rejonu eks­
ploatacji dróg publicznych w Rze­
szowie, już po kilkakrotnym uży 
ciu uległy uszkodzeniu.

Również w woj. lubelskim przer­
wano komunikację autobusową PKS 
na niektórych trasach: Lublin — 
Wysokie, Wysokie — Biłgoraj — 
Turobin.

W godzinach popołudniowych 13 
bm. liczne drogi zostały już częś­
ciowo przetarte.

Śnieżyca dała się we znaki i służ­
bie lotniczej. Np. odloty samolo­
tów z lotniska w Warszawie nastę 
powały 13 bm. z opóźnieniem 3 do 
3,5 godzin. (PAP)

handel mięsem Prokurator powia- i .
towy zarządził areszt tymczasowy, darstwa prawie O 500 km. Dy-

rekcje zjednoczeń nadal tkwią 
w Szczecinie, zamiast być bli­
żej terenu, np. w Nowogardzie, 
Pyrzycach czy Lobezie. A więc 
problem jest, nadal aktualny. 
Nie nastąpiła również zapowia­
dana zmiana stosunku Centr. 
Zarządu do gospodarstw i ich 
kierowników — do ludzi, którzy 
bezpośrednio kierują produkcją.

Tym bardziej, że również i 
kierownictwo zespołu, zamiast 
pomagać w usuwaniu trudności, 
traktuje kierownika gospodar­
stwa z góry, a kierownictwo 
sprowadza się właściwie tylko 
do wydawania dyrektyw.

Weźmy dla przykładu sprawę 
planowania produkcji. Plan zo­
staje zatwierdzony na szczeblu 
centralnym, tam jest opracowy-

Organizacja partyjna musi 
skupić cały swój wysiłek na 
pracy organizacyjnej i politycz­
nej, na wychowywaniu załogi,

*

Należy stwierdzić, że PGR-
pierwszych 8 miesięcy procent \ Ale zadowolono się tym, że po- i ami nie dość wnikliwie zajmo- 
upadku inwentarza. Dużo jest j szedł tam dobry towarzysz, więc I wała się cała nasza szczecińska 
tutaj, karygodnego niechlujstwa robota na pewno „ruszy" z j organizacja partyjna z Komite- 
i niedbalstwa — to prawda. Lecz ; miejsca. Rezultat był wręcz od- I tern Wojewódzkim łącznie, 
nie są to jedyne przyczyny sła- i wrotny. Trudności piętrzyły się | Zwracaliśmy przede wszystkim 
bego rozwoju hodowli. W dal- l z każdym miesiącem. Pozbawio- j uwagę na rozwój spółdzie.czos- 
szym ciągu — mimo zwiększo- nego pomocy tow. Szmatkiewi- | ci produkcyjnej, nie reagowali- 
nych w roku ub. nakładów in- j cza trzeba było po niedługim i śmy w porę na poważne
westycyjnych, odczuwa się po- czasje odwołać.
ważny brak pomieszczeń gospo­
darczych, obór, chlewni itp.

Z pojęciem gospodarstwa wią­
że się przecież nie tylko pewna 
ilość hektarów lepszej czy gor­
szej ziemi, pewna ilość łąk i 
pastwisk. Gospodarstwo to lu­
dzie, budynki mieszkalne i go­
spodarcze. Nie możemy się

W ciągu zaledwie trzech 
kwartałów ub. roku dokonano 
w PGR-ach naszego wojewódz­
twa aż 158 zmian na stanowi­
skach kierowników gospo­
darstw, a w niektórych wypad­
kach, m. in. w gospodarstwie 
Buk, kierownik był zmieniany

dociągnięcia istniejące w pracy 
PGR-ów. Zasugerowaliśmy się 
powołaniem wydziałów do 
spraw PGR w KW i KP, my­
śląc, że sam fakt powołania 
tych wydziałów rozwiąże spra­
wy związane z pracą partyjną 
w PGR-ach. Plenarne posiedze­
nia komitetów powiatowych w 
Lobezie. Gryficach, Szczecinie i 
innych powiatach, poświęcone

ez U sprawom PGR, utwierdziły nas
stanowisko kierów-1 tii n„ olt„ nanilI że tylko praca.

, . , kilkakrotnie w ciągu roku. Czę- 
więc. spodziewać, aby np. takie st0 ludzi bez kwalifikacji wy 
gospodarstwo, jak Wapnica (zz- suwano na stanowisko kierów-: v k = 
spól Dobrzany) posjadające 2.51 nika gospodarstwa. Kto się „tra- ! ^  to systematyczną, z oddziało-

' 1 fił“ , otrzymywał nominację, j wą organizacj£! partyjną, z go- 
znajdujemy w PGR-ach na j spodarstWem, pozwoli pokonać

trudności.
• " u crncnnfłar i Przeprowadzona na jednej zgajowych, jak np. w gospodai ¡ t KW anaijZa warun-

stwach Nlekłać, Przybienowko , J^ku tyw ^  KW
i innych. czych w PGR, ujawniła braki w

, . ! szeregu dziedzin m. in. w
Oddziałowa organizacja j budownictwie. w rozmieszcze- 

partyjna w gospodarstwie j n;u placówek handlowych, w

Usunięcie wielu trudności

tysiąca ha ziemi ornej, wykony­
wało plany 1 produkcji roślin- ; j znajdujemy w PGR-ach 
nej i zwierzęcej, jeśli ziemia me j odpowiedzialnych stanowiskach j 
jest odpowiednio nawożona nauczycieli muzyki, rzeźników, i 
Brak budynków gospodarczych
nie pozwaiia tam na rozwój ho­
dowli. Również brak mieszkań 
jest przyczyną, że na każde 100 
ha przypada tylko dwóch ludzi. 
Wapnica nie jest pod tym wzglę­
dem gospodarstwem odosobnio­
nym. Fundusze przydzielane na 
budownictwo w szczecińskich 
PGR-ach są nie wystarczające.

Budowanie mieszkań ułatwia

i j życiu kulturalnym. Z analizy tej
, - , • __ ! wynika, że wszystkie wydziały
bolączek wymaga polepszenia j KW j Kp powinny sta]e zajmo-
itiair ........ .. ----- Wska-stylu pracy par^rjnej. Często —  ^ P G R .  
uderzaliśmy vv próżnię, nie os ą j zaia< ze czas także najwyższy,

werbunek siły roboczej. Ludzie . galiśmy pożądanych rezultf.tów. j 'zagadnieniom związanym z 
do PGR-ów zgłaszają się chęt- [ N ie zauważaliśmy bowiem pod- j i raw°  pracy PGR poświęco-
nie. W ub. roku osiedliło się w j stawowego ogniwa partu w

wany, zleca się go jedynie go- | szczecińskich PGR-ach 1 227 ro- j PGR-ach — oddziałowej orga-
spodarstwu do wykonania, czę- j dzin. Gdyby PGR-y posiadały j nizacji partyjnej. Błąd ten do-
sto nie licząc się zupełnie ze j dostateczną ilość mieszkań zo- i strzegliśmy i obecnie główny
słusznymi uwagami kierownika i stałoby na stałe wielu pracow-!
gospodarstwa. Toteż plan taki ! ników sezonowych, 
nie zawsze jest realny i mobili- j Prawda, nie potrafiliśmy 
żujący, dlatego też wywołu je; uruchomić wszystkich rezerw, 
nieraz nastroje niezadowolenia aby budować taniej, oszczęd- 
wśród załogi. | niej a tym samym więcej. Nie

Przykłady mówią, że „odgór-! potrafiliśmy poprzez nasze or­
ne“ planowanie nie jest słusz-1 ganizacje partyjne dotrzeć do

j poprawą
ne było specjalne plenum KW.

Wyczulenie aktywu partyjne­
go i gospodarczego na węzłowe 

nacisk kładziemy na pracę z ko- j problemy nurtujące PGR-y, 
mitetem zakładowym, w oparciu I skoncentrowanie uwagi instanr 
o organizację oddziałową. Jest j cji partyjnych na planowej po- 
to jedyna droga do podniesie- \ lityce kadrami — stworzy real- 
nia na wyższy poziom pracy ne podstawy do osiągnięcia co- 
partyjnej w F^GR-ach, droga do j raz lepszych wyników produk- 
skutećznej mobilizacji załogi, j cyjnych, zgodnie z uchwałami 
wychowania jej w poczuciu peł- ' II Zjazdu naszej partii.

Katastrofa kolejowa pod W arszaw ą

(-.U. .. ..... . V\ Cłl
okolicznych szpitali i udzielono 

karskie'Ckm'aS 0̂VVê  P°mocy ,e"

na<0i’St' Wł,)* 13 bm’ 0 §odz- 6'32|wia si? następująco. Pociąg pa. 
«  stacji Ząbki zderzyły Się 2 rowy 7712 kursujący na trasie 

o s iągi pasażerskie. W wyniku | Małkinia — Warszawa przybył 
zderzenia 3 osoby poniosły ido Ząbek z 14-minutowym Q- 
Mmerc 30 osób odniosło cięż-! późnieniem, spowodowanym 
ze 1 Gejsze obrażenia. Rannych I trudnymi warunkami atmosfe- 
dwieziono do warszawskich i \ rycznymi. Na stacji Ząbki ocze­

kiwało wielu pasażerów. 
Pociąg, po daniu mu drogi nie 
ruszył, gdyż do wagonów tło­
czyli się ludzie.

Nastawniczy Dąbkowski po 
podaniu semafora dla pociągu 
parowego, nie sprawdził, czy 
pociąg już odjechał i dał syg­
nał do Zielonki, skąd wyruszy] 
pociąg elektryczny nr 652, któ­
ry po trzech minutach powinien 
być w Ząbkach.

Gdy nastawniczy zorientował 
się, że istnieje niebezpieczeń­
stwo zderzenia pociągów, wy-

Jest 
W ę ź le  
ostatnich dn

to druga katastrofa na 
warszawskim w ciągu 2

Wi hw dni- ° ba tragiczne 
Pitn, ", sP°wt>dowane zostały

ko l e K c h eganiem Przepisów
„.^ot-ychczas ustalono, że odpo- 

sifeialtiosć za katastrofę w 
-dokach ponosi nastawniczy

2^ y m a n o Dąbk° WSki’ ktÓreg°
przedsta-Pfzebieg w y p a d k u

Pod

Przed II Ziazdem ZMP

Słusznie zarzuca się młodzie­
ży, ZMP, aktywistom zetempow- 
skim wiele grzechów.

Sądzę jednak, że błędem jest 
zajmowanie się problemem tym 
w oderwaniu od całości sprawy, 
krytykowanie ZMP bez wskazy­
wania takich samych błędów w

biegł z nastawni, aby zatrzy­
mać pociąg elektryczny nadjeż­
dżający z szybkością 80 kilo­
metrów na godzinę. „ —  -------  . -

Maszynista pociągu elektrycz- j organizacjach starszych. Fakt, ze 
nego zrobił wszystko, aby 
zmniejszyć rozmiary katastrofy.
Włączył hamulce i wyłączył 
prąd. Zmniejszyło to szybkość 
do 40 km/godz., a tym samym 
siłę z jaką wpadł na ostatni wa-

Od s t r o n y  s t a r s z y c h
Julian Stryjkoushi

gon pociągu parowego. Wyłą-

wiany legendą.
Nie wytworzył się żywy ob-

biurokracja np. i bezduszność 
stają się specjalnie widoczne i 
rażące u młodzieży, wynika z 
tego, że odbitka jest zawsze 
gorsza od oryginału, i że nic
młodego tak nie zeszpeci jak „  , . . . , „  „
starość. Największym złem ZMP i patosu w codzienhej pracy, cho-

bezduszności łamiącej nieraz J naszym kraju walki klasowej,
_______________ życie człowieka, ogarnia ją i z balastu złej przeszłości, z wro-

i gniew i wstyd, że ją okłama- j giego, kapitalistycznego, otocze- 
tów nad niektórymi przejawami j no. Ilu przestaje wtenczas wie- | nia. I to oczywista ma swój
w życiu starszego społeczeństwa. { rzyć me tylko złym realizato- | wpływ na młodzież. Ale z tego
Na to skarżyła się młodzież wszy- rom słusznych haseł, ale samym i wszystkiego nie wynika wcale, 
stkic.h czasów, inaczej nie byłoby i hasłom? I że aktywista zetempowski ma
młodości. Ale w naszych wa- j Nje zdarzyło się jeszcze, żeby ; być mnie? wykształcony mz je- 

cyjnych i Berezy, bohater | runkach, w naszym ustroju są , m 0̂(5zież nasza nie odpowie- 
walki podziemnej, partyzant o- wszystkie dane materialne, aze." ] działa z entuzjazmem na we-

' - ’ ----- by młodzież mogła się wyzyc, i zwanie apelujące do jej uczuć
uczyć tego, czego chce, mogła I pafri0t;yCZnych. Im większych
się bawić. Okazuje się jednako- t wymaga t0 ofiar, tym większy

domości młodzieży, tej najlep­
szej, jest to wciąż człowiek 
buntujący się przeciw przemocy 
i niesprawiedliwości świata ka­
pitalistycznego, gotów oddać ży­
cie dla idei, nieugięty bojownik 
o socjalizm, zahartowany w 
twardej szkole więzień sana- 

i
go rówieśnik nie zetempowiec, 
ma być niesamodzielny, nie­
śmiały w myśleniu, sztywniacki 
i sekciarski. Cechy te są zaprze­
czeniem młodości.

raz bohatera naszych czasów, 
epoki budownictwa socjalistycz­
nego. Młodzież nie dostrzega

ciąg elektryczny przed spłonię­
ciem, następnie maszynista 
wyskoczył z kabiny.

Zniszczeniu uległy: ostatni
wagon pociągu parowego i część 
pierwszego wagonu pociągu e- 
łektrycznego. Przerwa w ruchu 
kolejowym trwała do godz. 15.

(kw)

ostrym kątem

Jeśli
otltlasz rto

zegarek,
Rachunek kapitalny

który stanął,, Za to przyszedł rachunek z 
sl,;!‘Uie\vasz z®ga.rmistrza ~  Jo TOR-u na 11.055 zł. Za k a p i- 
będMeChodził ' °  napraw,e!t a 1 n y remont.
minut u (linii., ’ ,to nic kilka Ponieważ traktor stal, we Pnn« f,,uzszy okres czasu. . . .  -
d*ie?vaii Ti y Z<‘ Z,otowa SP° 
chodź» , ' P hętl/ic również 
8950 n,i raktor typu KD nr 
pitain,?„dtła 1 K0 bo'viem do ka- 
s tai irardzl rem011 tu TOR-owi w 
nia u h . l  P°czHtku kwict- 
i ’OM °ku. Traktor wróci! do 

p 7 bomem sierpnia. 
POM 5 mics>ęcy -  myśleli 
chyba V 'V h i .wyregulowali go 
„Cyma-- będzie chodził, jak
, * r*ktorPrz¿pi” l" r. ictlnak nie poszedł.

zwano mechaników z TOR-u. 
Przyjechali, byli dwa dni — wy­
remontowali.

— Kapitalnie! — cieszyli się 
POM-owcy — będzie teraz chy­
ba chodził, jak „Omega“.

Traktor jednak nie poszedł. 
Przeciwnie. Parsknął, fuknął 
1... stanął.

Za to przyszedł rachunek z 
TOR-u na 3.442 zł.

Ponieważ traktor stał — we­
zwano powtórnie mechaników z 
TOR-u. Przyjechali, wyremon 
towaii.

— Teraz będzie 
mówili POM-owcy 
kapitalnie.

chodził — 
— chyba

woż, że stworzona przez naszą jesj. zapa} Młodzież nie boi się
rewolucję baza materialna 
dopiero początek.

czenie prądu zabezpieczyło po- by ło kopiowanie błędów star- cmz sama meraz wykazała
' A SZyCh I gdy zarzuca się kołom ; nosc do pięknych zrywów. Mło- 

71  L p ń L  innvmi że styl I dy człowiek pragnie prawdzi-
teh ¿ „ C  p o i « .

mu we własnym kraju, szuka i Pod adresem rożnych ujemnych 
bohaterstwa, którego nikt mu j  przejawów w naszym życiu.

ZMP musi i może wychowy­
wać młodzież w warunkach, ja-

niu dyrektyw „z góry“ i na ko­
menderowaniu — ciśnie się na 
usta logiczne pytanie: a skąd 
się to wzięło u młodych, a jak 
to wygląda u starszych?

W październikowym numerze 
„Nowych Dróg“ sporo jest kry­
tyki pod adresem komitetów i 
organizacji partyjnych, obarczo­
nych odpowiedzialnością za to, 
że przenosiły w mechaniczny 
sposób własne złe metody pra­
cy do pracy organizacji mło­
dzieżowej. Ale nie tylko o me­
chaniczne przenoszenie niedo­
brych metod starszych idzie. Za-

trudności, pionierstwo jest jej
żywiołem. Tym surowsza więc i kie istnieją. Musi zacząć od te- 

„Szarość życia“ to coś więcej winna być kara dla tych, co go- j go, żeby zrozumieć, że jest or- 
niż nuda, jaką zieją liczne ze- towość do ofiar i entuzjazm ganizacją ludzi młodych a nie 
brania, referaty, lokale świetli- | młodych roztrwaniają bezmyśl- j starców. Z tego zrozumienia 

To zarzut ze strony mło- 
wartościowej i myślącej

. młodych roztrwaniają bezmyśl- i starców.
nie lub złośliwie. Takie wy- j wyniknie bardzo wiele. 

' padki zdarzały się ostatnio j
podczas zaciągu do likwida- I

przejawów, za które odpowie­
dzialność ponosi starsze społe­
czeństwo, Wiemy jak wiele da­
ją młodzieży przeżycia i emocje 
na stadionach sportowych, ma­
sowych igrzyskach i zabawach. 
Odgrywają one wielką rolę re­

nie pomógł zobaczyć we włas­
nej pracy. Dlatego tysiące mło­
dych ludzi chce jechać do Ko­
rei, na Biegun Północny itp.

Nie jest to tylko chęć przy­
gody, której nie można nikomu 
brać za złe. Jest to potrzeba do­
konania czynów, wymagających
trudu i ofiar, będących próbie- j Ale dużej części młodzieży to nie j j w og5ie młodzieży przez orga- | młodzieży nie podejdzie się z 
rzem męstwa, siły woli i cha- j wystarczy. Pragnie ona nie tyl- n;zacj e partyjne. Ale to wcale i szczerą krytyką własnych blę-

cji ugorów. Niektórzy winni zo-

Tutaj opadają mnie wątpli­
wości. Nie wiem, jakie ma- 

uniesŹkódh- I t e b y ć  nowe _ formy, żeby
«d iLk AleWU e w iU ^ o T z r ó d . i Przekształcić w organl-
.tóre nie dadzą się naprawić? 1 ^  —

Można by przedłużać rejestr i dować socjalizm i bawić się. 
grzechów starszego społeczeń- j Przejrzałem nowy projekt Sta- 
stwa wobec młodzieży. Ale nie | tu tu ZMP. Sądzę, że pomoże w 
rejestrowanie jest celem tego pracy wychowawczej i organi- 

kreacyjną po pracy, wychowaw-, artyku}u. Duży byłby spis grze- i zacyjnej. Ale nic nie zrobi na- 
ezą. Dają radość życia, tężyznę.; tbóW popełnionych wobec ZMP 1 wet najlepszy Statut, jeśli do

Jest to marzenie o j ko romantyki, nie tylko wize-

Traktcir rzeczywiście  ̂ ruszył z | gadnienie jest znacznie szersze, 
miejsca, ale już po pierwszych êst to zagadnienie wpływu 
hektarach orki... kapitalnie sta- j starszego społeczeństwa na mło­

dzież w ogóle. Młodzież żyje wnął. I stoi do tej pory.
Ale przyszedł rachunek z 

TOR-u: na 5.319 zł.
Podliczmy: razem prawie 20 

tys. zi. Jeszcze jeden taki re­
mont i można by kupić nowy 
„Ursus“.

TOR-ze w Stargardzie! Wy­
jaśnij tę zawiłą sprawę kapitał

rakteru.
czynnym życiu, przepojonym : r 
romantyką. Dlatego dzieci z 
domów komunistycznych za­
zdroszczą rodzicom młodości 
spędzonej w walce w nieiegal

runku'bohatera naszych czasów, 
ale ucieleśnienia wielkiej szla­
chetnej prawdy, nie jakiejś ab­
strakcyjnej, tylko ujrzanej o- 
czynia idei sprawiedliwości spo-

pewnej atmosferze moralnej
politycznej, nie można jej sztu­
cznie odosobnić ani trzymać 
pod kloszem.

Nie będzie herezją, kiedy po­
wiem, że ani rodzina, ani szko­
ła, ani organizacja partyjna nie 
zdołały wytworzyć na miejsce 

nych remontów i kapitalnych j dawnych, przestarzałych i od- 
rachunków! Niewiedza — drę-l rzuconych więzów moralnych 
czy! j nowych. Mówi się o obrazie ran­

nych warunkach. Zetempowcy j łecznej. 
przeciwstawiają nudzie własnej j M{odziez (i nie tylko

nie znaczy, że zdeterminowały, dów i błędów starszego społe- 
one sposób pracy nad młodzieżą. ; czeństwa, wykazując, gdzie 
Młodzież dopiero wkracza w ży- j tkwią ich przyczyny. Ta szcze­
cie i łatwiej ją kształtować niż j ra krytyka będzie najlepszym 
obarczone wadami, nawykami j środkiem izolacji młodzieży od

organizacji romantyzm przed 
wojennego Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej o- 
raz Związku Walki Młodych,, . . . . .  
który z bronią w ręku bił się j gości lub tępoty ludzkiej. Po- 
z okupantem, a później z ban-  woduje to nierzadko załamanie 
darni leśnymi. ! i utratę wiary, zatarcie perapek

społeczeństwo starsze. Poza tym 
zły wpływ starszego społeczeń- 

mło- | stwa nie oznacza wcale, że mło- j

złych wpływów.
Tego jednak nie potrafi zro-

dzież) napotyka w codziennym 
życiu objawy niesprawiedliwoś­
ci i krzywdy wynikające z wro-

dzież przychodzi na swój Zjazd 
biała jak śnieg.

Młodzież dzisiejsza skarży się i tywy i pochopną dążność do uo- j dy starSzego społeczeństwa, wy- j więzów
d e ' J ' Wiele do gólnienia. I gdy młodzież słyszy [ nlkająće z konfliktów antagoni- wiać moralność nową epar-

rzeczy-| hasła, np. hasło troski o człowie- | s t y c z n y c h  i nieantagonistycz- | tą na miłości życia i człowieka,

bić sama młodzież; w tym musi 
jej pomóc starsze społeczeń­
stwo. rodzina, szkoła i organi- 

Biorąc za punkt wyjścia ni- j zacja partyjna. Pojmuję to jako 
niejszego artykułu moralną at- | pewnego rodzaju katharsis. 
mosferę, w jakiej żyje nasza I dzięki której można będzie na 

■ ' młodzież, miałem na myśli blę- | miejsce dawnych odrzuconych
moralnyćh. ustana-

na szarosc życia, ma 
zarzucenia otaczającej

(ap) wistości, jest daleka od zachwy-1 ka, i porównuje je z wypadkami j nych, z istniejącej i trwającej w 1 moralność komunistyczną.
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Czytelnicy i korespondenci piszą : \ Po pow rocie z N ow ego Jorku

Z k a lk u la c ją  n iedob rze i

Było parą minut po jedena-

W 1954 r. „Pafawag“  wyko- juzyskał dość duże osiągnięcia, 
nal roczny plan produkcji tu- j szczególnie w wydziale W-2. 
varowej w 1IX), 13 proc., a pro Kierownictwo wraz z organiza-
ćiikcji globalnej w 102 proc cją partyjną tego wydziału ! stej. Syreny wyły przeciągle 
W\ kun,mie planu możliwe bv-1 trafiło doprowadzić zadania do Szofer taksówki mełł między 
1" dzięki szerokiej mobilizacji każdego stanowiska. zębami słowa, których sens, po
z dogi przez grupy partyjne i Jcdnak nie na wszystkich z ^-m^^gwTzdaniem “̂ 01 To

wydziałach spraw'a ta jest nale- wszystko.
życie traktowana przez kierów- A przecież, o tej samej porze, 
metwo, organizację partyjną i „ginęło“ w USA wiele milionów 
aktyw związkowy. Jednym z po- j

19 LISTOPADA 1954

związkowe.
Trzeba stwierdzić, że tam, 

gdzie grupy partyjne i związko­
we potrafiły należycie kontro­
lować podjęte zobowiązania 
długofalowe, tam plany zosta­
ły wykonanie i przekroczone. 
Tak było np. w wydziale W-1 
i W-2. W tej walce załoga „Pa- 
fawagu“  zadokumentowała, że 
zdolna jest do wykonania za 
dań przed nią postawionych.

zwariowałam.

W

ważnych niedociągnięć zakładu T„Nie;.,f£ nie ' t  r  . ^, - r . , . To tylko w ow listopadowy
mimo tuh osiągnięć jest mewy- dzicd odbyły się któreś tam z 
konanie zadań we wszystkich rzędu ćwiczenia atomowe, a 
wskaźnikach. Nie wykonano np. miliony dokładnie zaplanowa- 
zndaii planu produkcji asorty- nych ludzi „zginęły na próbę“ , 
mentowej i planu obniżki kosz­
tów własnych. Nie tu jest miej- Metoda dra Peale‘a 
sce na omówienie całości tego

poważnej mierze na wy- ważnego zagadnienia, ale wy- 44-!etni sprzedawca w domu 
towarowym napisał list do cza-

't ? . , • | ~  V, ..  J V. o..-.. [ juuuj lu 1UUZ.1U1U Ul
id szczególnie w ostatnim okre- . wości przywiązuje za mało wa I pytania psycholog 
sie mobilizowała załogę wska-j gj do sprawy kosztów własnych. [ Vincent Peale. Pyt:

konanie planu rocznego miała ,i.l]>  zp ..._rłn «snom
UDivw rr-i/ęt-, zakładow i kto J° ?, ze «a r to  w»poili- sopisma „Look , w którym stro- 

i Okładowa, kto piec o tym, ze wydział księgo skanym ludziom odpowiada na
dr Norman 

Pytanie brzmia-
, , , ło: „Jestem pełen stracha i lę-

, Jednym z poważnych czynni- ku. Czy może pan mi dać pan; 
k°w wpływających na mewy- praktycznych rad'.’“ Odpowiedź 
konywanie zadań na odcinku j brzmiała: „Każdego wieczoru, 
obniżki kosztów własnych jest [zanim pan się położy, winien pan 
nieuregulowanie w należyty ¡wyrzucić ze swych myśli

żując braki w poszczególnych 
wydziałach. Podobnie przyczy­
niła się do wykonania planu 
praca radiowęzła — poprzez 
nadawanie audycji popularyzu 
jących przodujące brygady 
Członkowie tych brygad dzielili 
się swoimi doświadczeniami j 
przez radiowęzeł i opowiadali ! 
załodzę o metodach pracy, dzię­
ki którym brygada ich stała się 
przodująca. \V innych, audycjach 
pokazano brakorobów z wy- j 
działu W-6, bumelantów oraz! 
wydziały, które wpływały ha­
mująco na normalny tok pro- i 
dukcji zakładu. Audycje te by­
ły zawsze aktualne dzięki ści­
słej współpracy kierownika ra­
diowęzła z dyspozytorem. .

W dziedzinie doprowadzenia 
planów do warsztatów zakład

szły z miasta, na 15 do 20 tys., 
w tym wiele młodzieży szkol­
nej“. Jeśli pozostali mieszkań­
cy Erie klęli gwizd syren — jak

W s t o l i c y

Budowniczowie Ochoty i Mokotowa 
przyspieszy wznoszenie osiedli

Inżynier Wojnarówicz ze i Ochocie o 2 tygodnie przyspie* 
.. . 1K . . .  Zjednoczenia Budownictwa szy oddanie do użytku 211 izb

-  chwała ich r ° o z S o w ie iSży- Miejskiego n r ,5* przysplesz>' mieszkalnych, kończąc roboty w 
■ - • pracowanie planu organizacji j dniu 15 maja br. O 3 dni wcze-

robót dla osiedla Sielce „A “ , j śniej uruchomione zostaną żło- 
Będzie ono wznoszone metodą j bek i świetlica na osiedlu Ocho- 
uprzemysłowioną. Przyspieszę- ! ta. Pierwsza klatka w domu nr 
nie prac projektowych jest jed-| 51 na osiedlu Ochota oddana 
nym z wielu zobowiązań podję- j zostanie już 28 lutego zamiast 
tych przez pracowników tego i io marca br. Dwie dalsze klatki 
zjednoczenia dla uczczenia X j schodowe przekazane bęcią o 15 
rocznicy wyzwolenia Warsza- | dni wcześniej, 
wy i II Zjazdu ZMP. W czynie

biologii Lester Marris uszył swojej rodziny namiot...'

dla spraw urzędników rejestro- I chciałby ich raczej wyleczyć. A  
wala tych, którzy „przeżyli“ . I amerykańscy miliarderzy — z

ezenia niezliczonych spokojnych 
nocy.

„Ochotnicze brygady zorgani­
zowane w tym celu (ewakuacji, 
obrony itd. — E. W.) straciły juz 
zapał i stopniały liczbowo“ — 
stwierdził „N. Y. Herald Tribu- 
ne“ 19 listopada.

Wbrew wszystkiemu, co pisze 
prasa amerykańska, coraz głę­
biej przenika do świadomości 
narodu amerykańskiego fakt, że 
ani ZSRR, ani Chiny, ani nikt 
inny nie ma zamiaru napaść na 
USA, że to właśnie obóz pokoju 
domaga się zakazu broni ato­
mowej, że wreszcie tak zwana 
„obrona USA“ na Dalekim 
Wschodzie, czy w Gwatemali, 
czy w Europie nie ma nić 
wspólnego z obroną USA.

Ta świadomość znajduje w y­
raz m. in w licznych listach do

produkcyjnym bierze udział po­
nad 1800 pracowników ZBM-5.

W sumie skrócony będzie o- 
kres budowy ponad 440 izb

M. in. załoga bloku nr 38 na mieszkalnych. (js)

sposób przez Centralny Zarząd 
Taboru Kolejowego „Tasko" i 
Ministerstwo Przemysłu Maszy­
nowego — kalkulacji na nie­
które wyroby. Kalkulacja jest 
znacznie zaniżona. W skali rn-

„Czy ewakuacja Nowego Jor- \ którymi najściślej są związani redakcji. Zacytuję kilka z tych, _ „ ___
ku może być dokonana w ciągu I niemal wszyscy członkowie rzą- listów. W „N. Y. Herald Tribune*1 byI°  sądzić, że produkcja w i zakłady detali i części utrudniawszystek strach, rozpacz, nieza­

dowolenie. Potem trzeba napęł- j jednej godziny?“ — pyta „New j du USA — nie są udziałowcami 
nić swoje myśli odwagą, nadzie- \ York Herald Tribune“ burmi- domów wariatów, lecz udziałow- 
ją i radością. Przypomnij pan j strza N. Jorku Wagnera. Oczy- | cami tych kluczowych przemy-
sobie wszystkie ustępy z biblii | wiście — nie może, ustalono tyl- ' słów, które żyją ze zbrojeń, z
mówiące o odwadze i wierze i ko, że Nowy Jork ma uciekac | eksploatacji krajów zależnych,
Na przykład: „Jeśli Bóg jest z j na - północ. „Miasta są linią : albo z wojny,

cznej naraża to nasz zakład na \ nami, kto może być przeciw frontu“ — ostrzegał prezydent i  Wyciąganie z narodu miliar- 
póważne straty, a tym samym , nam?“. Tylko zastąp pan słowa i Eisenhower 240 burmistrzów ty- ! dów na zbrojenia i utrzymanie j tonie o
nie można mówić o jego ren- ’ ’.’z nami“ słowami „ze mną“, że- j luż 'miast, którzy zebrali się w I go w uległości wymaga innej,1
towności

Złe zaopatrzenie zagraża styczniowym planom
Wszystkie niemal warszaw- . Główną przyczyną niewyko- 

skie fabryki już w IV kwartale | nania zaplanowanych w I deka- 
uL. roku przygotowywały się do j azie zadań jest niedostateczne 
rozpoczęcia produkcji 1955 ro- . zaopatrzenie materiałowe. Nie- 
ku. Z przygotowań tych można | dostarczanie przez poszczególne

24.XI. pisze Ruth Morris: ¡ miesiącu styczniu oędzie prze-
„Jeśli prawdą jest, że my jako 
naród jesteśmy znienawidzeni 
przez wiele narodów Europy i 
Azji, to jak bardzo wzrośnie 
jeszcze ich strach i nieufność 
po obecnej debacie w Waszyng-

biegała planowo.
A tymczasem już w pierwszej 

dekadzie bm. wiele fabryk nie j 
wykonało zadań planowych. Np. 
Warszawskie Zakłady Przemy-

superbombie wodoro- \ słu Odzieżowego nr 2 zrealizo-

Sorawa ta nowinna i by to brzmiaio bardziej osobi- I przeddzień w Waszyngtonie. — |niż pealemwska terapii.
- ' ■ ¡ście... Niech pan przestanie żyć i Mylicie się — odpowiedział Vai j Gdyby się powiedziało oby-zostać wreszcie dop row adzona !,^“^

do końca, gdyż zakład nasz, mi­
mo wykonywanych zadań, bę­
dzie zawsze wykazywał straty.

CZESŁAW BARTZ 
Wrocław

K ąp ie le  błotne, a le  nie leczn icze
Jaworzno z dnia,, na dzień dokończono, a mimo to oddano 

staje się piękniejsze, rosną no- de użytku. W okresie jesiennym 
we bloki mieszkalne dla robot- jeden kilometr nie dokończonej 

, ników zatrudnionych , w zakła- ¡powierzchni drogi stal się błot- 
dach chemicznych „Azot“ . Mie- i nistym bajorem, .przez które 
szkania są ładne, zakłady rów- brną samochody zdążające do 
nież wspaniałe, ale dojazd do j zakładów chemicznych „Azot" 
nich poniżej wszelkiej Krytyki, i oraz ludzie mieszkający przy 
Szczególnie narzekają kierów-! ul. Fabrycznej.

Trudno przypuszczać, że Pre- 
Izydium MRN w Jaworznie nie 
¡wiedziało, że droga, która mia­
ła być w przyszłości jedyną

cy samochodów. I
Dwa miesiące temu zlikwido 

wano drogę prowadzącą z Ja 
worzna do zakładów chęmicz 
riych „Azot" ze względu n: ¡prowadzącą do zakładów „Azot“
rozbudowę osiedla. Przedtem!i kopalni „Sobieski“ , jest nie 
rozpoczęto budowę nowej dro- , wykończona, co mieszkańcom 
gi, którą miano wybrukować Jaworzna"wcale życia nie urni- 
przed zamknięciem starej. Sta- la. 
to się jednak inaczej. Jedną 
drogę zlikwidowano, drugiej nie

EDWARD PIETRAK
Oświęcim

W  za leżnośc i  od humoru
Czy nie należałoby raz na ¡przeciągu pół godziny sprzeda- 

zawsze ukrócić samowoli, a ra-|ny, a sprzedawca oświadczył, że 
czej złej woli niektórych sprje- więcej połówek nie będzie' roz- 
dawców w naszym handlu u-ibierał, gdyż mięso jest zmar- 
społecznionym? Tyle się na ten jznięte i może się „popsuć“ . Nic 
temat pisze i mówi, ale perso-| nie. pomogły interwencje osób 
nel sklepów nie zawszę doce- |znajdujących się w sklepie. Po- 
nia swoję rolę na pówierzo- ‘ ’ 
nym posterunku, narażając się 
stale na skargi i zażalenia ze 
strony klienteli. Wypadek, o któ

em, a żyje odwagą. Każ- Peterson, kierownik obrony cy- i watelowi amerykańskiemu 
dego ranka, przed wstaniem, \ wilriej — nie tylko miasta. A  ! „zbroimy się, bo chcemy rzucić 
powtarzaj pan trzykrotnie: W ie- ! ogromne ilości wyrzuconej w ! Gwatemalę na kolana, jeśli 
rzę, wierzę, wierzę...“ — itd. ' górę, radioaktywnej ziemi, to j Gwatemala wywłaszczy United 

Przypuśćmy, że nasz sprze- 1 co? Jeśli runie Waszyngton, to ! Fruit Company“ ; albo „zbroimy 
dawca wyrzucał, napełniał, ! chmury radioaktywne mogą - się, bo chcemy zniszczyć ludo- 
przypominał sobie, zastępował, j spaść aż na Baltimore. Ale, za- | we Chiny“ , albo „zbroimy się, 
powtarza! itd. — wszystko zgo- ! pewnia on, nawet piwnica czy i bo gdy przestaniemy się zbroić, 
dnie z tymi radami. ; jama w ziemi, pokryta błotem ! Dupont zarobi mniej miliar-

Cóż z tego’  19 listopada 1954 na wysokość trzech stóp, może I dów“ — wywołałoby to poważ- 
y ! być bezpieczna. Więc dalejże, | ne opory. Wobec tego wma-

! kto ma nogi, niech szuka bło- ! wia mu się ustawicznie, że „czer- 
ta. Na wszelki wypadek, każdy i woni zaatakują“ i trzeba się 
powinien nosić ze sobą łopatę. ! bronić, w nadziei, że nie będzie 

! żeby ryć jamy. Oczywiście do- j protestował, a może nawet z 
tyczy to ludzi, którzy przeżyją i ulgą pozwoli wyciągać ze swo- 
poza terenem bezpośredniego ! jej kieszeni miliardy potrzebne 
zniszczenia. Dla tych na tere- j Rockefellerom, Dupontom i W il­
nach zniszczonych nie da się ! sonom.
absolutnie nic zrobić. Obrady j W tym samym czasie, kiedy 

4 , . . . . „podsumowali“ mr. Dulles i mr ! próbnie umierały miliony Ame-
'¡•Pj.t l .̂ ł,ą teraz _leciec szybciej , Ra<j fordi szef połączonych szta-i rykanęw w 240 miastach, w 

u  y l eszcze z te'  bów USA. Naród dowiedział się!sztabie obrony przeciwlotniczej 
go samego numeru gazety -  | z uIgą_ że istnieje już podziem„ przemawiał gen. F. S. Smith':

ny Pentagon (ministerstwo woj- ! „Stany Zjednoczone są zdolne 
ny), blisko Camp Ritchie w ska- | utrzymać się w pierwszych sze- 
łach Rock Raven Mountains. ; regach zbrojeń światowych — 
Chwała Bogu, ci przynajmniej ¡powiedział on — ale zbudowa- 
przeżyją. \nie takiego systemu obrony, ja-

Po 24-godzinnym ataku, po ! kie9° kraf będzie potrzebował 
zrzuceniu przez wroga 6 bomb | w latach 1959, 1960 i 1961, ko-

wej“ . Do tej samej gaizety pisze 
l.X I. niejaki Mortimer II-Co- 
hen: „Idea pokojowego współ­
życia nie jest czymś, czego mu­
simy szukać, lecz.czymś, do cze- f6  . 
go jesteśmy zmuszeni przez oko- j Świerczewskiego

r. przeczytał w „Daily Mirror1 
że w r. 1958 Związek Radziecki 
będzie miał bombę wodorową o 
sile wybuchu 24 megaton dy­
namitu, a bomba 3-megatono- 
wa na przykład niszczy 208 
mil kwadratowych. W tym 
samym numerze gazety sekre­
tarz marynarki Charles Thomas 
ostrzegał, że radzieckie samolo-

dowiedział się, że „nasi robotni­
cy trzęsą się ze strachu w 
swych fabrykach“ — czy potra­
fił leczyć się metodą dra i 
Peale‘a?

Nawet tytuły gazetowe są w j 
j tym kraju wyjątkowo zachęca- j 
jące. Na przykład w prowincjo

liczności... Jedna bomba wodo­
rowa mogłaby znieść z oblicza 
ziemi miasto takie jak Hart­
ford... Ludzie, którzy myślą, że 
potrafilibyśmy przez zaskocze­
nie sparaliżować albo, zmniej­
szyć zdolność Rosjan do kontr­
ataku, żyją w świecie marzeń 
v;ariala“ . Do „L ife “ pisze nieja­
ki James D. Hadley: „Senator 
Knowland twierdzi, że w Azji 
bronimy naszych rodzin, na­
szych domów i naszej cywiliza­
cji i nazywa to geopolityką. Czy 
senator Knowland wie o tym, że 
terminu geopolityka używali h i­
tlerowcy dla usprawiedliwienia 
swej działalności?“ Miejsce nie 
pozwala na zacytowanie więcej 
takich listów, a jest ich dużo.

Histeria atomowa, jak się oka­
zuje, może działać jak bume­
rang.

Koniec świata i nylon
Jest taki jeden pas wokół No­

wego Jorku w odległości okdlo

wały w ciągu 10 dni zatedwi 
9,8 proc. miesięcznego planu. Za­
kłady A-5 wykonały 7,4 proc., 
FSO — 11,4 proc., Zakłady im, 

9 proc., Fa­
bryka im, 22 Lipca wykonała 
tylko 12,4 proc. planu miesiąca 
stycznia.

Najgorzej jest w Warszaw­
skiej Fabryce Motocykli — wy­
konano tam tylko 1,5 proc. za­
dań miesięcznych.

Zarówno w WFM, jak i w Za­
kładach T - l l  były już poważne 
przestoje maszyn.

np. produkcję Zakładów T - ll i 
WFM. W WZPO-2 brak surow­
ca.

Stan ten jest alarmujący, 
zwłaszcza dlatego, że załogi tych 
fabryk podjęły dla uczczenia 
rocznicy wyzwolenia Warszawy 
wiele zobowiązań dotyczących 
zwiększenia wydajności pracy. 
Kierownictwa fabryk powinny 
im więc zapewnić potrzebne do 
produkcji materiały i pólfabry- 
katy.

Trzeba, aby zarówno central­
ne zarządy, jak i ministerstwa 
zainteresowały się tą sprawą. 
Nie można bowiem dopuścić do 
późniejszego nadganiania pla­
nów w godzinach nadliczbo­
wych.

(Sad.)

łam taki tytuł: „Jeśli potrafisz 
liczyć do pięciu po bombie wo­
dorowej — to jest o key!“

atomowych na wybrzeżu pół- | s2tuje“ . W^ tym^samym czasie j 60 mil, gdzie domy kosztują naj­
drożej. Chodzi o to, że odległość 
60 mil gwarantuje podobno bez­
pieczeństwo atomowe. Bliżej — 
to niebezpiecznie, a dalej, to za 
daleko. W tym pasie kupują do-

n 1 „  • f-, . ■ . u , , CUU1UUW) U l Ilcł WyUl/itlAiU pc/l- j U w
: nainej Gate City wychodzą-1 nocno-wschodnim USA, „zg in ę -1 w komisji Izby Reprezentantów 
I cej w rieokuk (Indiana) widzia- . ło.. około 3 miln ludzi w New | dla spraw wojskowych kongres-

I metoda dra... Dullesa

|YTorku, Bostonie, Hartfordzie, !man McCormick zadał pytanie: I  Providence, Newark i Schenec- I ’-Czy nasza obrona, może być 
i tady, a 1,200 tys. „było ran- ! Podwojona, jeśli podwoimy na- 
! nych“ . Z innych miast nie mam i S2e fundusze?"
: dokładnych danych. W każdym j „
razie we wszystkich 240 ogłoszo- ! Bumerang

19 listopada z Waszyngtonu I no kto zginął, kto został ranny, i A le nie wszyscy, jak mój 
„uciekało w zot ganizowanym jkto ocalał. Ludzie ewakuowali ! sprzedawca, piszą listy do „Lo- 

7osta(o nona H 100 l-rr 2.000 naj ważniej-j się albo i nie, ryli jamy, albo • oku“ o swoich bezsennych no-
zosidto |x>ndCl IUU kg mięsa szych urzędników państwowych pozostawali w miejscach pracy, (cach nie wszyscy trzęsą się ze
me sprzedanego, a klienci, któ-(O mniej ważnych dyrektywy j szukali piwnic, brali udział w | strachu“ w swych fabrykach.

W Erie, w Pensylwanii, 19 li-

r\m  chcę wspomnieć 
stępujący przebieg:

miał

widocznie 
byli przeznaczeni na zagładę. 
Prezydent Eisenhower udał się 
do specjalnego schronu pod 
Białym Domem. 10 ministerstw

rzy chcieli na dzień wolny od ¡nic nie mówiły 
pracy zaopatrzyć się w ten ar­
tykuł, odeszli z niczym.

Tę charakterystyczną scenę
Dnia 5 stycznia o godz .17.45 należy rozpatrywać nie tylko I fin n e “  biura“ 'urzędowały'"przel 

, sklepu mięsnego nr 4o5 piz\ jpoci kątem lenistwa sprzedaw* ¡6 godzin w miejscach zakonspi- 
u- Stalowej 23 przywieziono! cy, ale i jako przejaw lekceważe i rowanych w czterech stanach 
transport mięsa. Momentalnie j  nia najistotniejszych potrzeb USA, co najmniej 80 m il na pół- 
sklep napełnił się kupującymi świata pracy - i podkopywania | noc ' 300 m il na południe od 
powracającymi z pracy. Pracow- ¡zaufania do naszego handlu u- j Waszyngtonu, by wypróbować 
nik obsługujący sklep rozrabeł społecznionego. ¡jak rząd będzie funkcjonował
jedną^ szynk? ¡' parę ¡bów w ir SŁAWOMIR WISZNIEWSKI ^ Cp0c z t  w y Z T ^ U t y  
p: zowych. Towar ten został w- Warszawa (zniszczonych terenów, komisja

jakichś ćwiczeniach, albo spo­
kojnie spożywali swój obiad — 
w każdym razie kazano im za­
żywać kolejną dawkę strachu.

stopada zarządzono ewakuację 
170 tys. ludzi. „Widoczny brak 
zainteresowania sprawił, że 
„operacja uciekaj“ zamieniła się 
w operącję „zostań w domu“ — 
podała UP. — Funkcjonariusze 

, obrony przeciwlotniczej mieli 
Że w tym szaleństwie jest me- ! nadzieję, że ok, 30 tys. samocho- 

toda, to jasne. Jaka? Nawet pa- | dów z ludźmi opuści miasto i 
na Dullesa, Radforda i spółkę uda się do czterech miejscowo-

T E A T R Y
Ateneum — Pojedynek — g. 19. 

Polski — Horsztyński — g. 18.30. 
Kameralny — Dom na Twardej — 
g. 19. Narodowy — Wesele Figara — 
g. 19. Opera — Halka — g. 19. Po­
wszechny — Świerszcz za kominem
— g. 19. Syrena — Szekspir pilnie 
poszukiwany — g. 19. Współczesny
— Pensja pani Latter — g. 19. Do­
mu Wojska Polskiego — Rok 1944 
-- g. 19. Estrada — o  dzielnym Je- 
żoborze — g. 16. Satyryków — Psy­
chiczna zadra — g. 19.30. Baj ~— 
Sława Mistrza Twardowskiego — g. 
16.30.

Metoda
w tym szaleństwie

trudno podejrzewać, że chcieli­
by, by ich naród zwariowat. W 
USA jest już i tak za dużo wa-

ści na południe. Ale ruch na 
szosie był mniejszy, niż zwykle 
v) niedzielę. Funkcjonariusze

riatów i prawdopodobnie rząd 1 oceniają ilość osób, które wy

K I N A
Moskwa — Tajemnicze odkrycie — 

S- 14. 16, g. 18 Nędznicy ser. i  i II. 
Praha — o  tym nie wolno zapom­
nieć — g. 13.45, 18, 18.15. 20.30. Palla- 

. . .  dium — Kawiarnia przy Głównej
my m ilionerzy, mm me mogą ulicy —  g .  j4, is,, la. g. 20 seans fil­

mowy z rwystępami artystycznymi. 
Śląsk — Na barykadach Hambur- 

43, 15.30, 18, 20.30. Atlantic 
— Cena strachu ser. I i II — g. 12. 
15.30, 19, Polonia Sygnał na rze- 
ce ~- £■ .14, 16, g. 18,, 20 Grzesznicy 
bez winy, 1 Maj — Kalinowy gaj — 
g. 13.45 16, 18.15, 20.30. W^-Z —
Wakacje pana Hulot — g. 14, 16, 18, 
20. Ochota — Proces przeciwko mia­
stu — g. 13.45, ,16. 18.15, 20.30, Stoli­
ca — Preludium sławy — g. 14. 16,
18, 20. Syrena — Złodzieje i poli­
cjanci —- g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.
Tęcza — Express 7 Norymberg!—g. 
14, 16, 18, 20. Lotnik — Ostatni Mo­
hikanin T- g. 17, 19. Olsztyn — A- 
wantura o dziecko — g. 15 17, 19. 
Kadość — List z piórkiem — g. 17,
19. Związkowe — Skierniewicka 2 — 
Hamlet — g, 16 i 19.

sobie ; na nie pozwolić,
W Takoma Park (Maryland), 

gdzie na skutek ataku atomo­
wego kilkuset ludzi udało się na 
trzy dni do lasu, prof. biologii 
Lester Marris uszył dla swojej 
rodziny namiot, gdyż jest ad­
wentystą i wierzy w koniec 
świata, która to możliwość — 
jego zdaniem — zbliża się w 
związku z bombą atomową. Na­
miot, twierdzi on, chroni, bo 
.jest z nylonu.

Naród amerykański nie może 
żyć ani w najdroższych w USA 
domach o 60 mil od Nowego | 
Jorku, ani w nylonowych na­
miotach. Chce żyć u siebie, spo­
kojnie, normalnie, tak — jak 
mieszkańcy Erie przeżyli noc 
19 listopada 1954 r.

EDI) A WERFEL

P O R A N K I
Polonia — Mazury, Choinka na 

Kremlu, Niebieski lisek — g. 12. 
Syrena — Jak hartowała się stal — 
g. 11.30. Praha — Sadko — g. 11.30.

. (Uwaga: repertuar kin podajemy 
[ na podstawie komunikatu Okręgo­
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26 tel. 904-81).

R A D I O
SOBOTA 13 STVf'7,NIA

Program I — na fali 1322 m.
Program dnia 6.55, 15,25, wiado­

mości 5.05 , 6.00 , 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 Dla wsi, 5.25 Muzyka rozryw­
kowa, 5.48 Gimnastyka 6.15 Z pio­
senką do pracy, 6.33 Kalendai-z ra­
diowy, 6.40 Melodie filmowe, 7.15 
Muzyka, 9.00 Dla klas VII, 9.20 Mu­
zyka, 10.03 Koncert, 10.35 Muzyka 
symfoniczna, 11.00 Dla klas III i IV, 
11.25 Przegląd prasy stołecznej, 11.30 
Muzyka i aktualności, 12.10 Utwory 
na klarnet. 12.25 Na swojską nuto.
12.15 p la wsi, 13.00 Przerwa, ¡5.30 
O Dymitrze Kabalewskim. 16.03 
Koncei t solistów 10.35 Francuskie

j  pieśni ludowe, 17.00 „Z życia Zwiąż, 
ku Radzieckiego“ , 17.30 Muzyka, 
18.50 „Przy sobocie po robocie“ , 

j 20.30 Muzyka taneczna. 21.50 Felieton 
literacki, 22.00 Kronika sportowa,

1 22.10 Piosenki radzieckie, 22.40 Mu­
zyka taneczna.

Program li — na fali 367 m.
Program dnia 5.28, 13.1», Wiado­

mości 6.00, 7.00, 7.40, 14.00, 18.15, 21.30, 
23.55.

Od 5.35 do 7.45 transmisja z Pr. I.
7.45 Przerwa, 13.10 Utwory wio­

lonczelowe, 13.30 Dla kółek „Żywe­
go stówa“ , ¡4.10 Dla klas I i II, 14.30 
Muzyka baletowa, 14.45 Dla nauczy­
cieli, 15.00 Utwory fortepianowe,
15.15 Koncert, 16.00 „Zima w muzy­
ce". 17.00 Dla dzieci. 17.30 na war­
szawskiej fali, l-ft.00 Ze sportu, 13.20 
Audycja aktualna, 18.35 Bułgarskie 
melodie ludowe. 19.00 Muzyka i ak­
tualności, 19.25 Aud. literacka, 19.55 
Muzyka taneczna, 20.30 „Przy sobo­
cie po robocie", 21.50 Muzyka. 22.00 
Dla każdego coś miłego, 23.05 Mu­
zyka.

7  eatr

Towarzysze, walczymy z czerwiem biurokracji
Włodzimierz Majakowski: „Łaźnia“. Dramat w 6 obrazach, 

z cyrkiem i fajerwerkiem. Przekład Artura Sandauera, insceniza­
cja i reżyseria Kazimierza Dejmka, scenografia Józefa Rachwal- 
skiego, opracowanie choreograficzne Józefa Matuszewskiego. 

^Prapremiera polska w Teatrze Nowym w Łodzi.
I.

„ Żarłbym, biurokratów, wy
Przyjrzyjcie się „Łaźni“ , w któ­
rej występują takie postacie jak

jakowskj przez usta dzielnego 
r. botnika Welocypedkina w 
„Łaźni1 . Zaciekła walka ..naj­
lepszego poety epoki radzieckiej1 
(Stalin) z wszelkimi przeżytka­
mi, naroślami, wypryskami na 
zdrowym ciele nowego społe-

pluwając guziki“ krzyczał Ma- 1 buchalter Noczkin i stenotypi-
stka . Underton. Są to postacie 
pozytywne (inna rzecz, że bled­
sze niż negatywy) i Majakow­
ski traktuje je wyrozumiale, 
przyjaźnie — ci ludzie też dotrą 
do komunizmu. A le co innego 
szczupaki w biurokratycznym 

eseństwa. niesłabnąca, bezpar- stawie- rekiny w biurokratycz- 
donowa wałka z każdym w io- , nym morzu. I Majakowski ude- 
giem, uderzającym z boku, pod- ?za w se<Jno, w główny cel, w 
¿urającym od spodu twardy biurokratycznego kornika, łowi 
wysiłek budowania nowego, co- na w?dó sekretarza biurokra- 
d,lenny trud wymiatania wszel- tycznego potentata, godzi har- 
kijn rupieci, zawadzających, ' Pur|em w samego o zgrozo! 
zabawiających drogę do socja- j Naczayrdupsa. 
lumu, drogę do komunizmu Naczdyrdups Pobiedonosikow

wa.ka, ten wysiłek poety j („Naczelny Dyrektor dla uzgad- 
sluły się tez fajerwerkiem jego niarda pewnych spraw“ ) jest 
tea.i u. Majakowski kochał | i potężnym władcą, gromowład- 
menawidzi., wielbił i potępiał j nym biurokratą, z okólnikiem w 
„pemym głosem*, walczył na- rmiejsce • mózgu, z paragrafami 
miętnie. z prawdziwą pasją, nie i miast ludzkich odruchów, z an- 
s.cuał się nigdy na barki sąsia- kietą zamiast serca — ba, żeby

to z ankietą! — z bezgranicz­
nym egoizmem, obojętnością i

dów zrzucić zadań, które uwa­
żał za ważne, węzłowe, decydu-
j:ice. Jego potężną, wysoką po pogardą wobec człowieka i jego 
g ać widziało się zawsze w cen- ¡spraw i praw. Naczdyrdups —
trum najzaciętszej walki, tam 
gdzie rozstrzygnąć się miały lo-

wróg nie za obce pieniądze, lecz 
z zakażenia się jadami dawne-

sy bitwy. Taki sens miało „M i- i g0 ustroju, albo i wyhodowany 
Sienum Lutfo , ta apoteoza re- na błędach i omyłkach nowego 

a zarazem pamflet na czasu, wróg w pewnym sensie.woiucji
swoich i obcych wrogów klaso- groźniejszy niż bezpośredni sa-
wych, tak i było z „Pluskwą“ , ' botażyśta, którego prędzej czy 
tak i jest^ w miażdżącej satyrz.e później wyłapią władze bezpie-

czeństwa.na raka biurokracji- w organi­
zmie robotniczego społeczeń- 
stwa — w „Łaźni“ .

/
Naczdyrdups jak owad w chi- 

tynie tkwi w powierzchownej
Biurokracja jest wielkim złem prawomyślności, wrażliwy na 

— czy znaczy to że urzędnicy, każdą zmianę pogody, każdy 
że pracownicy w urzędzie, w i powiew wiatru. A le nie tylko
niewoli u biurokratów, a więc 
tryby w machinie są współwin­
ni, godni potępienia? O, nie! — 
powiada Majakowski, nie urząd.

to! Naczdyrdups — choć klima­
tu zmienić oczywiście nie zdolen 
— może przecież wpłynąć na 
przelotne drgnienia barometro-

_nie biuro jako takie jest złem. i wej igły, wytworzyć sztuczny

wiatr w korzystnym dla siebie 
kierunku. Jeśli przyszedł z da­
leka —- uszczelnił się w nowej 
skórze; jeśli z naszych wyrósł 
szeregów — tym bardziej jest 
szkodliwy, haniebny. Naczdyr- 
dupsów trzeba demaskować, tę­
pić bez litości.

A  przy wszechwładnym nacz- 
dyrdupsie — sfora jego kompa­
nów, kumotrów, sług i podaj- 

. stołków. Naczdyrdups potrafi 
i bowiem siać postrach, hodować 
bakcyle pochlebstw i zakłamań, 

j łamać słabszych, pieścić nik­
czemników, sztukę zamieniać 

j w podnóżek dla każdoczesnych 
I naczdyrdupsów i ich kolejnych 
! humorów. Piąsy naczdyrdupsie 
| nie tylko „głosem jego pana“ 
przemawia bezduszny, jak ze­
schła cytryna bezużyteczny se- 

| kretarz Optymistenko, z przyle- 
: pionym do twarzy lisim uśmie- 
I chem i jadowitą słodyczą — na 
¡ dwóch łapach służy mu również 
artysta Belwedoński, zwinny 

i lokaj od sztuki u biurokratycz- 
j nej klamki.

Majakowski napisał „Łaźnię" 
w 1929 roku i w tym samym 

; roku weszła ona na scenę. Ro­
botnicy zrozumieli w pełni jej 
sens i solidaryzowali się z in­
tencjami autora, z podjętą w 
sztuce walką, która była w peł­
ni zamówieniem społecznym, za­
mówieniem partyjnym. Apel 
KC WKP(b) „do wszystkich 
członków partii, do wszystkich 
robotników“ , ogłoszony w 

i „Prawdzie“ z dnia 3 czerwca 
! 1928 r., potępiał „zgniliznę, biu­
rokratyczne zwyrodnienie, brak 

j dyscypliny, pijaństwo i złośliwe 
ignorowanie potrzeb mas, cheł- 

j pliwą służalczość i lizusostwo w 
| stosunku do „gór“, ignorancję 
gnuśność, konserwatyzm, ruty- 

j nę“ — które, tu i ówdzie wkra- 
! dły się do ogniw aparatu związ­
kowego i nawet partyjnego —

| i jako pierwsze zadanie wysunął 
j nieubłaganą „walkę z biurokra- 
! tyzmem“ . Z „Łaźni“ , którą na-

| tchnął ów apel, trysnął wrzątek 
j na wymienione przestępstwa, 
i Czy wyparzył je z naczdyrdup­
sów? Na wszystkich pobiedono- 
sikowów padł blady strach, zjed- 

i noczyii się, zasyczeli, zwarli 
macki. Bój z biurokratami oka- 

j zał sife trudniejszy niż inne, 
wałka trwa nadał; ta walka 
twarda, uporczywa, która nie 
powinna osłabnąć ani na 
chwilę.

Groźna aktualność „Łaźni* 
znajduje sprawdzian w żywot­
ności figur, pokazanych na sce­
nie. Czy i nam nie są znajome 
te paskudne huby, które obro­
sły drzewo socjalizmu i chciały­
by przebić się przez korę do sa- 

¡mego miąższu? Nie wkładajmy 
i słów w ochronne futerały i sta­
rajmy się jak Majakowski mó- 

i wić pełnym głosem! Groźna 
aktualność „Łaźni“ na tym po- 

| lega, że formacje pobiedonosi- 
| kowów nie są jeszcze ani szcząt- 
; kowe, ani na wymarciu. Że nie­
bezpieczeństwo nie zostało jesz­
cze usunięte.

Powieleni w setkach egzem­
plarzy pasożytują i w Polsce 
na budowie socjalizmu Pobiedo- 
nosikowy i Optymistenki, a ba­
sują im Belwedońscy i Mo- 
mentalnikowy — reporterzy na 
każde zawołanie.

Żyją pośród nas, przeszkadza­
ją, psują, wykrzywiają, opóźnia­
ją. Towarzysze! obywatele!! Do 
walki z pobiedonosikowszczyz- 
ną, do walki z biurokratami, 
którzy uzurpują sobie prawo 
administrowania socjalizmem! 
Pora wyrzucić to .całe tałałaj­
stwo na śmietnik, jak wypluła 
ze siebie pobiedonosikowów ma­
szyna czasu w „Łaźni“ , przy­
spieszająca dotarcie do komu­
nizmu !

Powiedzmy z całym spoko­
jem, umiarkowaniem: groźna 
aktualność „Łaźni“ w najbar­
dziej twórczy sposób niepokoi, 
oburza, a zarazem umacnia, a- 
gituje, mobilizuje. I te także ha-

sła •— mobilizacji, agitacji — 
i zawartą w nich treść próbują 
zużyć, zamienić w liczmany. 
odebrać im ich emocjonalny ła­
dunek. przemyślni pobiedonosi- 
kowowie. Ale w spotkaniu z 
„Łaźnią“ wracają one do swych 
praw, do, swego porywającego 
sensu. Spotkanie z „Łaźnią“ 
prawdziwie upartyjnia.

II.
Majakowski był realistą. Ale 

realizm jest szerokim pojęciem, 
miejsce w nim i na Czechowa i 
na Brechta. Majakowski nie 
cierpiał realizmu powściągliwe- 

j go, nawiązującego do sztuki 
| mieszczańskiej. Teatr dnia po­
wszedniego, teatr „codziennej 

| rozmówki“ nazywał „okropień- 
stwem dzisiejszego teatru“. I 

: głosił: „Próba, aby uczynić z 
teatru na nowo widowisko, a ze 

i sceny — trybunę, oto istota mo- 
j je j pracy w teatrze“. I konkret- ; 
¡nie o „Łaźni“ : że to „rzecz pu- \ 
blicystyczna. Dlatego występują i 

| w niej nie tzw. żywi ludzie lecz 
| ożywione tendencje“ . Ten pro­
gram artystyczny podyktował 
Majakowskiemu formę sztuki, a 

| ta z kolei dyktuje swą wolę tea- 
I trowi.

Publicystyką —• były już ko­
medie Arystofanesa przed 
24 wiekami. Teatr Maja­
kowskiego, socjalistyczny z idei, 
jest arystofanesowski z założeń 
artystycznych. Jego plakato- 
wość, groteskowe wyjaskrawie­
nia i wyolbrzymienia, jego 
świadome uproszczenia i „koń­
skie dawki“ — jego przeszywa­
jąca (wrogów) a porywająca 
każdego, komu drogi jest socja­
lizm, sztuka bojowa i w najści­
ślejszym tego słowa znaczeniu 
tendencyjna, zaangażowana — 
cyrkowe elementy tej sztuki, 
ludowa bezpośredniość i prosto­
ta — te wszystkie cechy prole­
tariackiego teatru Majakowskie­
go wymagają jednoznacznych, 
„widowiskowych“ środków sce­
nicznych. I te wszystkie właści­
wości i odrębności scenicznego 
charakteru „Łaźni“ , a zarazem 
jej gorącą, prężną atmosferę, 
odczytał Kazimierz Dejmek 
trafnie i właśnie w duchu i in­
tencjach Majakowskiego.

Odrzucił przeto Dejmek i 
j wszelki mały realizm sceny pu- 
! dełkowej, a chwycił się wielkie­
go realizmu syntezy i obrazu. ; 
przemawiającego zrozumiałymi 
dla wszystkich symbolami. Od­
rzucając zarazem wszelką intełi- i 
gencką mglistość tych symboli, 
wszelką misteryjność, nasycił wi­
dowisko dynamizmem i pasją!

[ ideową. Z tej „Łaźni“ Dejmkowej 
ludzie wychodzą wyparzeni, wy­
szorowani, wymaglowani, i 
przepuszczeni przez wyżymacz­
kę, jak który zasłużył. Tak jak I 
chciał Majakowski.

Pobiedonosikow i ludzie jego 
klanu scharakteryzowani są ! 
przez strój jarmarczno-cyrkowy.

| klaunowski, akcesoria ich wła- | 
clzy wyolbrzymione są do apo- i 
kałiptycznych rozmiarów (biur­
ko naczdyrdupsa jest jakimś 
cezariańskim tronem, poczekał-1 
nia w jego urzędzie jakimś przed 
sionkiem piekielnym). Mamy i 
dwie płaszczyzny, ludzi normal­
nych i potworów biurokracji, 
które odcinają się ściśle od sie­
bie, a przecież wciąż przecina­
ją. Urasta z tego jakieś pande­
monium, w którym każda sy­
tuacja jest zderzeniem a każde 
słowo pociskiem. Ow słusznie 
wprowadzony układ realizmu i 
jakby jakiegoś / superrealizmu 
idzie nawet w szczegółach zbyt 
daleko, skoro Dejmek Kobietę 
Fosforyczną, wysłanniczkę z 
wieku XX I, ubiera w wyszywa­
ną koszulę młodej ukraińskiej 
komsomołki. Ale rozumiemy cel 
reżysera i jego konsekwencję. 
Wrzód zaropiały jest czymś ob­
cym na skórze zdrowego czło­
wieka, natomiast jego marzenie 
jest czymś harmonijnie związa­
nym z akcesoriami jego co­
dziennego życia.

Czy przedstawienie u Dejm­
ka, pozornie wyłamujące się z 
ram realizmu, osłabia społeczną 
treść, furię ataku i konkretność 
adresu? Sądzę, że — przeciwnie, 
że goliatyzmy i gargantuizmy 
Majakowskiego znajdują w tego 
typu konwencji, jaką zastoso­
wał Dejmek, pełny sceniczny 
wyraz. Nie ma .człowieka na w i­
downi, który by w absurdalnie

ubranym Pobiedonosikowie nie 
rozpoznał syntezy wszelkich (a 
więc i własnego) naczdyrdup­
sów, a przez to, że ów naczdyr- 
dups ubrany jest w strój bła- 
zeński — rysuje się dla widza 
tym bardziej uogólniony i ob­
nażony jak w łaźni. Reżyseria 
Dejmka umiała podkreślić par­
tyjność sztuki, nadać jej rewo­
lucyjny dynamizm. Widz wy­
chodzi z przedstawienia podnie­
siony na duchu, wzmocniony w 
swej codziennej -- na większym 
czy na mniejszym odcinku, to 
nieważne — pracy, utwierdzo­
ny w swoich marzeniach i za­
grzany do walki ze złem. Czy 
może być większy sukces teatru?

Dynamizm widowiska wspar­
ła wnikliwa, inteligentna opra- 
wa dekoracyjna, posługująca się 

: śmiałym, zrozumiałym skrótem, 
przekonywającą umownością. 
Równie jasno plastycznie tłuma­
czą się kostiumy — dopiero 
trzeci akt wypadł dekoracyjnie 
mgliściej i fajerwerki zawiodły.

Dynamizm widowiska znalazł 
odbicie również w szeroko roz- 
budowanym przez Dejmka epi­

zodzie baletowo - pantomimicz- 
| nym aktu drugiego, owej „sztu- 
| ce“ , jaka by się podobała Po- 
biedonosikowym. Satyra krzy­
czy tu głośno, choć jest niema,

I upończoszone nogi ciała baleto­
wego, maestro we fraku i cy­
lindrze, ilustrujący „ginący ka­
pitalizm“ i następnie „zwycię­
stwo komunizmu“ to krzywe 
zwierciadło o wyjątkowo zjadli­
wej mocy.

Dynamizm reżyserii porwał 
zespół aktorski, jak też odwrot­
nie, zapał zespołu umożliwił re­
żyserii zrealizowanie jej celów. 
Bardzo dobrze zagrali wszyscy j 

¡odtwórcy świata dyrdupsów, j 
nieco słabiej wypadły postacie j 
pozytywne — ale to po części 
wina Majakowskiego, któremu i 
mniej szło w „Łaźni“ o afirma- 
cję niż o potępienie: stąd i cu­
daczny wynalazca i robotnicy- j 
komuniści spełniają rolę raczej [ 
odczynnika, ujawniającego prze- j 
! stępczość Pobiedonosikowów niż 
zadanie samodzielne.

Wyróżnili się specjalnie: Gu­
staw Lutkiewicz w świetnie od­
tańczonej i zagranej (choć nie- 

j mej) roli. Tadeusz Minc jako łi- 
zybut Belwedoński, Bogdan 
Baer jako reporter Momentalni- 

;kow i wreszcie Seweryn Butrym 
Iw prawie również niemej roli 
obcokrajowca.

Ponadto teatr pokazał trzy o- 
siągnięcia aktorskie wręcz zna­
komite: Wojciecha Pilarskiego w 
roli Majakowskiego (tak — słu­
sznie — pojął Dejmek rolę w 

: sztuce postaci, którą sam Maja­
kowski nazwał Reżyserem), Ed­
warda Wichury jako Optymis­
tenki i Janusza Kłosińskiego, 
wcielającego samego Naczdyr­
dupsa. Z prawdziwym uznaniem 
trzeba też podkreślić ofiarność 
zasłużonych aktorów, którzy —1■ 
jak to jest w dobrych tradycjach 
aktorstwa — nie zawahali się 
postatystować, skoro to miało 
wyjść na dobro przedstawieniu.

Nie wspominamy na ogół o 
tłumaczeniach grywanych sztuk 
°o  :ych, ponieważ przekład po­
prawny to elementarny obowią- 
zek, a przekład gładki i poto­
czysty to niezbędne minimum, 
wymagane od tłumacza. Trudno 
jednak nie wspomnieć o pracy 
Sandauera, który dla bardzo 
swoistego tekstu Majakowskie­
go znalazł polską równowartość.

III.

Wystawienie „Łaźni“ , które 
nastąpiło nie bez oporu i oba'v 
zbyt ostrożnych ogniw i nazim- 
nedmuchalskich — jest wyda­
rzeniem artystycznym i zarazem 
politycznym, dobrze ilustrują­
cym społeczną rolę teatru. Zbie­
gło się ono u nas z zaostrzeniem 
walki z przejawami biurokra­
cji — jest . cennym przykładem 
najpiękniejszego i najbardziej 
pouczającego wzoru, jaki czer­
pać możemy z literatury radziec­
kiej. „Łaźnia“ może entuzjaz­
mować i porywać — może tez 
przestraszać i palić wstydem "" 
obojętnym nie zostawia nikogo- 
To miara jej znaczenia.
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